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Szłandar pulku udekorowany orderem rumuńskim 


1. Król Karol opuszcza wraz z ks Michałem w 
w towarzystwie p. Prezydenta Rzplitej, 


BIEDRUSK, 28. 6. (PAT). —|mii gen. Fabrycym, w dalszych 
W dniu dzisiejszym J. K. Mość|samochodach jadą min. Beck, 
Karol II objął szefostwo 57 p. p.|min. gen. Glatz, szef sztabu głów 
jednego z  najwaleczniejszych|nego Stachiewiez, świta królew 
pułków piechoty polskiej, deko-|ska i in. 
rując sztandar pułkowy wojen- Przeglad pulku 


nym orderem rumuńskim, krzy Ę 
Pułk wygląda wspaniale, za- 


żem „Świętego Michała“. a 
Od dziś 57 p. p. będzie puł-|równo pod względem prezencji, 

kiem im. króla Karola II, od|jak wyszkolenią. 
dziś obok  najzaszczytniejszego Do wysiadającego z samocho- 
odznaczenia żołnierskiego krzy- (du króla podchodzi dowódca put 
ża „Virtuti Militari“ na sztanda|ku, trzykrotnie salutuje szablą i 
rze pułkowym zawiśnie wojsko- Składa raport: „Wasza Królew- 
wy order bratniego rumuńskiego ska Mość, pułkownik Grodzicki 
melduje posłusznie 57 pułk pie- 


narodu. 
choty do przeglądu“, Równocześ 


Na trybunach nie dowódca pułku podaje stan 
KIEDRUSK. 2856: Bar). <Q" PRZEW AA 
W czasie gdy król przebywał na| Po odebraniu raportu J. K. M. 
zameczku, 57 pułk piechoty | król Karol przechodzi przed fron 
wraz z oddziałami broni towa-|tem pułku. następnie powraca 
rzyszącej ustawia się w szyku, przed jego środek. Orkiestra 


GrzZYŚCIOWaRiAa do zioź 


towarzystwie p. Pre zydenta Rzplitej Mości 
polskiego, 
na cześć króla Karola. 


w czasie przegladu oddzia łćw wojska 


A 
cr” 


emia no 


gi broń“, 
w postawie „na baczność“, sam 
zaś podchodzi do króla na odle- 


pozostawiając pułk | 


re. "28 > 


występuje przed środek pułku, 
frontem do króla przy biciu wer 
bli. Dowódca pułku staje na pra 


głość kilku kroków, salutuje, po|wym skrzydle pocztu. Adiutant 
czym wygłasza następujące prze | króla płk. Filtti czyta następu- 


mówienie: 

„Wasza Królewska Mość. 

57 pułk dumny i szczęśliwy z 
zaszczytu, jaki go spotkał przez 
przyjęcie szefostwa pułku przez 
Waszą Królewską Mość, prosi 
posłusznie o przyjęcie odznaki 
honorowej, będącej symbolem 
braterstwa i związku krwi wszy 
stkich żołnierzy pułku. Zaszczyłt. 
że odznakę 57 pułku piechoty 
przyjmie Wasza Królewska 
Mość, napawa nas największą 
dumą i będzie zawsze bodźcem 
do osiągnięcia najzaszczytniej- 
szych wyników tak w pracy pod 
czas pokoju, jak również zwy- 
cięskich sukcesów wojennych w 
obronie ojczyzny własnej i bra- 


rozwiniętym w kilku rzulach. przestaje grać. Król wita się z |terskiej, wielkiej Rumunii 


Trybuny wypełnione są szezel | pułkiem. mówiąc głośno po pol- 
nie oficerami wszystkich rodza- | sky: „Czołem, żołnierze*, na co 
jów. broni, przedstawicielami , pulk odpowiada: „Czołem, Wa- 
miejscowego społeczeństwa oraz | szą Królewska Mość“. 
nema publicznością, przybyłą z Następnie marszałek Śmigły 
Poznania i okoliey. „ |Rydz odczytuje przed frontem 
Następuje uroczysta chwilajpyłku orędzie Pana Prezydenta 
przybycia króla. Orkiestra gra |Rzplitej o nadaniu królowi sze- 
rumuński hymn narodowy. Pułk |fostwa 57 p. p, po czym wręcza 
prezentuje broń. Publiczność |fen dokument królowi. W tym 
wznosi okrzyki na cześć J. K.luroczystym momencie wojsko 
Mości i obrzuca kwiatami samo |prezentuje broń, orkiestra gra 
«hód, którym król jedzie w to-|hymn Polski. 
warzystwie marszałka Śmigłe-| ` A 
go - Rydza. W następnym samo- Wręczenie odznaki 
chodzie jedzie Wielki Wojewo- 


| Jako dowódca pułku, przyrze 
|kam. iż pułk Waszej irólew- 


|skiej Mości okaże się godnym za 


|szczytu., jaki go dziś spotkał. 

| Jego Królewska Mość Karol II 
|król wielkiej Rumunii, szef na- 
|szego pułku — niech żyje”. 

| Okrzyk ten pułk podchwycił 
3-krotnie, prezentując broń. po 
czym orkiestra gra marsza puł- 
kowego, a następnie hymn ru- 
muński. 


Dekoracja sztandaru 


Następuje uroczystość dekora 
Po odegranin hymnu dowód: |cji sztandaru pułku przez króla 
|da ks. Michał z inspektorem ar-|ea pułku wydaje rozkaz „Do no Karola II. Poczet sztandarowy 


jące orędzie królewskie: 


„My Karol II z Bożej łaski i 
woli narodu, król Rumunii wszy 
stkim obecnym i przyszłym po- 
zdrowienia. 


Nadajemy 57 pułkowi piecho- 
ty polskiej order Michała Wa- 
lecznego 3 klasy za waleczność, 
okazaną w bitwach i za brawurę 
tego pułku w krwawych bojach 
pod Warszawą i wreszcie w po- 
ścigu za nieprzyjacielem w cza- 
sie od 18 października 1920 r., 
to jest do dnia zawieszenia bro- 
ni, na dowód czego doręczamy 
mu ten dyplom, podpisany przez 
nas i opatrzony naszą królew- 
ską pieczęcią. 


Pułk prezentuje broń. Orkie- 
stra gra hymn rumuński. Król 
Karol dekoruje sztandar wojen- 
nym orderem. Po dekoracji pułk 
manifestuje na cześć swojego 
szefa, wznosząc gromkie okrzy- 
ki. Również znajdujący się na 


trybunach wznoszą okrzyki 
„Niech żyje”. 
Samochód królewski dzieci 


obrzucają kwiatami, 


król w towarzystwie marszałka 


Śmigłego - Rydza odjeżdża do za 
meczku. Pułk przygotowuje się 


do defilady. 


król ser- 
decznie uśmiecha się. Następnie 
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ckiego i p. Marszałka Śmigłego - Rydza dwo rzec Główny. — 2. Krél Kart 
zgrupowa nych na Polu Mokotowskim przed wielką defiladą, która odbyła sh 


Defilada 
BIEDRUSK, 28. 6. (PAT) 


O godz. 12 min. 15 J. K, M. udaż 


się w towarzystwie marszałka 
Śmigłego - Rydza na defiladę, 
która się odbyła w tym miejseu, 
gdzie poprzednio J. K. M. otrz 
mał szefostwo 57 p. p. 

J. K. M. ubrany jest w m 
dur pułkownika wojsk poiski.. 
przepasany wielką wstęgą orde 
ru Orła Białego. Na  piersiacł 
widnieją 3 ordery, wśród ni_t 
„Virtuti Militari“. Na głowie 
król ma hełm stalowy. Gdy J 
K. M. przejeżdża wzdłuż trybun. 
niezliczone tłumy publiczności 
wznoszą entuzjastyczne okrzyki 
na cześć szefa honorowego 57 p. 
piechoty. 

W. chwilę po przybyciu krót 
rozpoczyna się defilada, któr 
prowadzi gen. Knoll - Kowm. 
ki. 

Jako pierwszy masze 
pułk piechoty im. król 
la II. Prowadzi go dowóc 
|ku płk dypl. Grodzicki. 
ża ec w szyku rozw” 
| kompaniami. Najpierw ic, 
(panie strzelców, dalej od 
cyklistów, karabinów maszyn 
wych, wreszcie broń towarzysą 
ca. Oficerowie i strzelcy ma, 
Ina naramiennikach cyfrę kr 
lewską. Cyfry te widoczne 
również na czaprakach. . `% 
jąca postawa 57 p. p. 
niezwykły entuzjazm 


(Dokończenie n 
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Porównania I wnioski 


W. procesie myślenickim w mo 


wie obrończej adw. Czerwiński, |r. b., i niewątpliwie w całej pra- | budziła i budzi nieustannie w ma|za żydowskie pieniądze*, ; 
świadomość | jemnica powodzenia żydowskie- 


c się z apelem do ławy 
tych o uniewinnienie Do 
iego, powiedział: 
30 laty stanęła przed 
*rzysięgłych w Wadowi- 
bór austriacki) Wan- 
*acaelskich Dobrowicka, 
ra o zamach na general- 
Eora warszawskiego Skał 
«jednak ława przysię- 
zb znalazła podstaw do 
ienia winy. Wr. 1895 w 
A stanęło 26 młodych 
K.arżonych o to, że pu- 
'tucili emblematy ce- 
Wszyscy oni zostali 
sę przysięgłych uwol- 


ież demonstracją był 
ana. Był nią wóz Drzy- 
"federacja barska. Od 
cji rozpoczęło się po- 
yczniowe. A bunt Żeli- 
v dał nam Wilno... 


„traszna argumentacja, 
porównania pozwala 
e adwokat polski w sądzie, 
tórym Orzeł Biały króluje na 
1 
Vanda Krachelska, oskarżona 
imach na carskiego satrapę, 
_ >dległościowa młodzież tar- 
ka oskarżona o zerwanie 
ckich — zaborczych or- 
Doboszyński, oskarżony 
d w Połse niepodległej na 
= władze i ludność spokoj- 
olskiego miasteczka. 


amiCZ 


jj Rejtana i konfedera- 
ba przeciw rozbiorowi 
Fotest chłopa Drzymały 
"aakacie i junkrom pru- 
Z,haterskie, rozpaczliwe 
“nie styczniowe wyklęte 
toć przez endeków, po- 
e przeciw tyranom car- 
, tu anarchizowanie przez 
€ życia społecznego w cięż 
hwilach kryzysu gospodar 
i moralnego. Porównanie 
mtem“ gen. Żeligowskiego 
jawie do oceny samemu p. 
włowi. 


| 


| 


w w O 


W. „Orędowniku z dnia 27.V] 


sie endeckiej, niejaki J. Bielato- | 
wicz pisze: 

„Ww swej roli wobec Polski u- 
kazali się najlepiej żydzi, czy: 
niąc z morderców Chaskielewi- 
czów, Szczerbowskich i Pędra- 
ków swych bohaterów narodo- 
wych... 

„Wymowa Brześcia i Często- 
chowy jest głęboka, bardzo głę- 
boka. To, co tam zaszło, żydzi 
nazywają pogromem, administra 
cja ekscesami. My to uważamy 
za egzamin dojrzałości politycz- 
nej polskiego narodu... Żydo- 
stwo przez swoją, mającą wszel- 
kie pozory planowej akcji. pro- 
wokację, może rozpętać nad so- 
bą burzę, wobec której Brześć i 
Częstochowa były tylko lekkim 
wiaterkiem... 


Ani w jednej polskiej lub ży- 
dowskiej gazecie nikt nie po- 
chwalił morderców, przeciwnie 
wszędzie potępiono ich. Ani jed- 
no stronnictwo czy nawet luźne | 
ugrupowanie żydowskie  od| 
pierwszej chwili nie usiłowało z 
morderców uczynić bohaterów. , 
lecz przeciwnie, czyny ich potę- 
piło. Przecież w procesach Cha- 
skielewicza i Szczerbowskiego 
poza nimi nikogo więcej nie O- 
skarżano. Były to mordy indy- 
widualne, za które winni ponio- 
są odpowiednią karę. Nikt wśród 
ludności żydowskiej, nie glory- 
fikował Pędraka, a jednak na- 
stąpiła „odpowiedzialność zbio- 
rowa“. Ileż popełnianych mor- 
derstw jest w Polsce bez zbioro- 
wej odpowiedzialności? 


Byli tacy, co usiłowali stron- 
nictwo robotników żydowskich 
„Bund“ podejrzewać o szerzenie 
nienawiści do Polski i „inspira- 
cję* zabójstwa żołnierza polskie- 
go. Jakżeż dumnie to stronnie- 
two, mające za sobą 40 lat pracy 
uświadamiającej i cywilizacyj- 
nej wśród ludności żydowskiej, 
w tym dwadzieścia lat bohater- 
skiej walki z caratem i okupa- 
cją pruską, odpowiedziało: 


+. 


sach żydowskich 


prawdą jest, że partia nasza|i rozbijacze kościoła i państwa 


„Ta- 


nierozerwalności ich losów i ło- |go*, „Żydzi w czasie walk o nie- 
sów kraju, w którym mieszkają, |podłegłość Polski“, „Poznaj ży- 


że krzewiła i krzewi wśród nich 
poczucie, iż są obywatelami Pol- 
ski, którym przysługują równe 


z innymi prawa, ale na których ; gromowe, 
ciążą i równe z innymi obowiąz- | antyżydowskie, 


ki...*. 

I napewno nie z lęku napisa- 
ła te tchnące przywiązaniem do 
Polski słowa, bowiem z jej łona 
wyszedł bohater Hirsz Lekiert, 
który zabił w r. 1902 kata pol- 
skich i żydowskich więźniów po 
litycznych, rusyfikatora guber- 
natora von Wahla. Przed 10 laty 
przypadkowo spotkałem w Wil- 
nie b. wyższego dostojnika car- 
skiego, w którym po tym czynie 
bohałerskim Likierta odezwało 
się serce polskie i ze wstydem 
zrzucił z siebie mundur i ordery 
carskie. A bodaj że jednocześnie 
nasza arystokracja © głośnych 
nazwiskach odsłaniała pomnik 
carycy Katarzyny. 

Przecież prawie wszyscy przy- 
wódcy tej partii przez okupanta 
pruskiego byli zesłani do obo- 
zów koncentracyjnych. 

„Więc kto gloryfikuje Chaskie- 
lewiczów, Szczerbowskich i Pe- 
draków? 

„Pogromy... uważamy za egza 
min dojrzałości politycznej pol- 
skiego narodu'— pisze ..Orędow 
nik“, 


* 

W, niektórych księgarniach w 
oknach wystawowych, obok ksią 
żek o niewątpliwie poważnej tre- 
ści religijnej pełno literatury bru 
kowej wybitnie pogromowej. — 
Tytuły: „Zbudź się“; „Badacze 


Dr. med. 
Grzegorz 


Rozenberg 


POWRÓCIŁ 
CHOR. ŻOŁĄDKA, KISZEK, 
WĄTROBY i PRZEMIANY MATERII 
Gdańska 44, tel. 224-44 


da“, „Protokuły mędrców Syjo- 
nu*, wszystkie broszury zaopa- 
trzone w ohydne ilustracje po- 
poza tym pocztówki 
wszystko sączy 
krwawą nienawiścią i jadem ja- 
szczurczym. Fakty wyssane z 
brudnego palca bardzo podejrza- 
nej ręki. Wydawał ongiś w War- 
szawie niejaki Jeleński podobne 
rzeczy i następnie okazało się, iż 
był on szpiclem carskim. 

Cui bono to wszystko, czy mo- 
że być zgodne ze wzniosłą nauką 
o miłości bliźniego? 


* 


8 kwietnia 1861 r. 

„.Wśród gwaru i zgiełku garść 
manifestantów z pod figury Mat 
ki Boskiej, ruszyła na Plac Zam- 
kowy wolnym krokiem, ze śpie- 
wem: „Święty Boże, święty moc- 
ny, święty a nieśmiertelny, zmi- 
łuj się nad nami!*... Wokoło tej 
procesji stopniowo zbijał się gę- 
sty tłum... Gdy tłum ten wypeł- 
nit wylot Krakowskiego Przed- 
mieścia na Plac. zabrzmiały ko- 
mendy.. Dowodzący wojskiem. 
gen. Chrulew dał znak... Zawar- 
czały bębny, suchy trzask strza- 
łów karabinowych wdarł się w 
uroczystą nutę pieśni... kule gra- 
dem posypały się w tłum... u- 
puszczony przez Nowakowskiego 
krzyż podniósł jakiś rzemieślnik, 
który zaraz padł rażony kulą... 
porwał krzyż ojciec kapucyn... 
padł.. Krzyż jednak pochwycił 
idący w pierwszym szeregu mani 
festantów młody żyd - nędzarz 
Mechuł Lande i wzniósł go wy- 
soko nad tłum, aż i jego skosiła 
kula... 

Był to orszak pogrzebowy, któ 
ry w dniu 8 kwietnia 1861 roku 
wracał z pogrzebu sybiraka Stob 


nickiego, a przed tragicznym 
spotkaniem z wojskiem car- 


skim, udał się z ementa- 
rza powązkowskiego na cmen- 


tarz żydowski, gdzie odśpiewa! 
„Boże, coś Polskę“ nad grobem 
gorącego patrioty dyrektora 
szkoły rabinów, A. Eisenbauma. 
W, masakrze tej na 11 poległych 
padło czterech żydów: Lande, 
Ryng, Maślanka i Nissenblat. 

To była najwyższa ekstaza pa- 
triotyczna. 

28 sierpnia 1914 r. Wogezy, 

front francuski. 

(Wzniesiona i wyryta w grani- 
cie przez francuski związek u- 
czestników wojny europejskiej 
tyle mówiąca przez swój styl la- 
pidarny tablica: 

„Tutaj w dniu 28 sierpnia 
1914 r. podczas walki pod Tain- 
trux zginął śmiercią walecznych 
duszpasterz, wielki rabin Abra- 
ham Bloch, śmiertelnie ranny w 
chwili, gdy wręczał krucyfiks 
żołnierzowi _ chrześcijaninowi. 
który go prosił o tę ostatnią po- 
ciechę doczesną. 

To była p, 


Czerwiec 1920 r. 

Cofamy się przed armią rosyj- 
ską... Opuszczamy niespodziewa- 
nie małą osadę Straczę (o ile 
mnie pamięć nie myli) ...Z na- 
szym batalionem udaje się 
ksiądz - staruszek, gdyż obawia 
się represji... Obiecuje nieść po- 
moc sanitarną... Rosjanie ostrze- 
liwują nas... pada od kuli w płu- 
ca młody żołnierz mojej kompa- 
nii, ochotnik, dziecko ghetta war 
szawskiego, Ajzyk Lewi.. Ksiądz 
staruszek, nie opuszcza śmiertel- 
nie rannego, usiłuje mu przy: 
wrócić życie... Ale Lewi umiera.. 
Ksiądz silnie wzruszony zamyka 
mu oczy na zawsze, i sam poma- 
ga przy kopaniu grobu... 

To była Ludzkość! 

* 

„W, narodowości polskiej, któ- 
rej krzywdą najsrożej ludzkość 
została pogwałcona — najsilniej 
zadrgnąć musi, najjaśniej zabły- 
snąć — Idea Ludzkości“ — po- 
wiedział wielki poeta i chrześci- 
janin Z. Krasiński. 

J. K. U. 


ZWROT KU LEWICY? 


Donioste skutki kroku ks. metropolity Sapiehy 
Yasa zagraniczna przewiduje zmianę kursu w polityce wewnętrznej Polski 


niesienie trumny; marsz. 
ddskiego i następstwa tego 
<rokn ks. metropolity Sapiehy 
wywołały wielkie wrażenie nie- 
jylko w kraju, ale żywe zainte- 
esowanie objawia również opi- 
"tla zagraniczna. Prasa paryska, 
ondyńska i berlińska przynosi 
vyczerpujące informacje o dal- 
«sym ciągu konfliktu i snuje 
irzewidywania na temat jego 


cyjnej dłuższe rewełacje o zatar 
gu i — rzecz zrozumiała — nie 
szczędzi ostrych słów pod adre- 
sem arcybiskupa i kościoła ka- 
tolickiego. 

Prasa zagraniczna zwraca u- 
wagę, iż konflikt może wywołać 
poważne następstwa w wewnę- 

trznej polityce Polski. 

Przede wszystkim daje się za 
obserwować, iż 


następstw. Radio niemieckie po | na pierwszy plan życia politycz 
jięca w swej służbie informa- | nego wysuwają się znowu sta- 


ZI 


„ASINO" 


i 4. 6. 8. 10 


Ceny miejsc na wszystkle 


Potężny film, odsłaniający ku- 
lisy nowoczesnego małżeństwa 


DODSWORTK 


wg. powieści laureata Nobla 


SINCLAIRA LEWISA 


Problem tolerancji zdrady 


SAM 


W r. gł. WALTER HUSTON 
RUTH CHATTERTON 


małżeńskiej ! 
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seanse od 


ai Terma 


rzy piłsudczycy, 

którzy od pewnego czasu, wo- 
hec nacjonalistycznego kierun- 
ku, przyjętego przez rząd, usu- 
neli się w cień. Na ostatnich ze- 
bramiach i wiecach protestacyj- 
nych panował wyjątkowy entu- 
zjazm i obserwowało się znacz- 
ne podniesienie na duchu wśród 
sfer prorządowych, które współ 
działały coprawda z nowym 
kursem, ale bez większego prze 
konania. 

W związku z tym pisze prasa 
zagraniczna — krążą słuchy, że 
pewne osobistości, które po 
Śmierci Marszałka zostały odsu- 
nięte, mów powrócą do władzy 
i zajmą Sipas "że stanowi 


Prasa paryska zwraca uwagę, 
że w szczególnie trudnym poło- 
żeniu znalazło się kierownictwo 
Obozw Zjednoczenia Narodowe- 
go. Deklaracja płk. Koca zawie- 
rała dużo ciepłych słów pod a- 
dresem kościoła i na tej zasa- 
dzie bazowane było zbliżenie z 
grupami narodowymi, a przede 
wszystkim z pewnymi organiza- 
cjami młodzieży nacjonalistycz- 
nej. Obecnie płk. Koć ogłosił 
dość ostry protest. skierowany 
przeciwko ks. metropolicie kra- 


kowskiemu. W tych warunkach 
akcja zjednoczenia narodowego 
odniosła poważny cios ; możli- 
wości koncentracyjne zostały 
znacznie ograniczone. 

Tym bardziej, że jak widać 
z prasy endeckiej, stronnictwo 
narodowe i jego przybudówki 
zajęły zdecydowany front pro- 
arcybiskupi, a nawet do ks. Sa- 
piehy wysyłane są demonstra- 
cyjne depesze hołdownicze. — 
Prasa zagraniczna przewiduje 
zbliżenie czynników decydują- 

cych do lewicy. 


Opozycja lewicowa wykazała 
w konflikcie wyjątkową solidar 
ność z rządem i poparła go w za 
targu na <ałej limii. Ostre ode- 
zwy i artykuły socjalistyczne zo 
stały bez trudności rozplakato- 
wane i rozkolportowane przez 
prasę. 

Dzienniki zagraniczne przy- 
puszczają, iż rząd pójdzie kon- 
sekwentnie po swej linii i ze zde 
eydowaniem, które objawił w 
pierwszej fazie konfliktu. Obec- 
mie akcja rządu została zdjęta 
z porządku dziennego z powo- 
dm wizyty króla Karoła, ale za- 
raz po jego wyjeździe 
rząd nie ograniczy się tylko do 


akcji na terenie Watykanu, lecz 
znajdzie sposoby hbezpośrednic- 

go rozwiązania sprawy. 

Prasa paryska zwraca uwage, 
iż incydent z ks. Sapiehą jest 
tylko epizodem walki, która to- 
czy się nie od dzisiaj i do roz- 
grywki tej musiało dojść prę- 
dzej, lub później, i, że pomimo 
prób lokalizacji ostatniego kon- 
fliktu na platformie personal- 
nej, przyniesie on daleko szer- 
sze skutki i spowoduje w poli- 
tyce przewrót do piłsudczyzny 
z okresu przed 1935 r. 


Mówią również o 
wprowadzeniu rządów silnej rę 


których wymaga obecna, ciet- 
ka sytuacja. 

Inne źródła zagraniczne twier 
dzą natomiast, że zatarg o prze- 
niesienie trumny Marszałka 
przeszedł już swe najwyższe na- 
silenie i zbliża się powoli ku li- 
kwidacji. Prasa wiedeńska i cze 
chosłowacka w przeciwieństwie 
do zachodnio - europejskiej 
stwierdzają zgodnie, że konflikt 
zostanie rychło zlikwidowany i 
że akcja mediacyjna została już 
podjeta. 


POJAWIŁY SI 
NICTWA BEŻ 
ABY O 


Von Blomberg 


w Budapeszcie 
BUDAPESZT, 28. 6. (PAT — 
Dziś o godz. 11.30 przybył tu sa 
molotem z Berlina minister woj 
ny Rzeszy marszałek von Blom- 
berg. 


Kościół! katolicki 

w akcji antyhitlerowskiej 

NOWY JORK, 28, VI. (AT). — 
Do autyniemieckiego ruchu bojko- 
towego przystąpiiy ostatnia liczne 
gminy katolickie w Stanach Zje- 
dnoczonych. Parafią św, Mikołaja 
w Nowym Jorku, jedną z najwię- 
kszych w tym inieście, licząca prze- 
szło 6000 parafian, wezwała wszyst 
kich parafian do wzięcia czynnego 
udziału w akcji bojkotowania wy- 
robów niemicckich oraz w ruchu, 
zwróconym przeciwko propagan- 
dzie narodowo - socjalistycznej w 
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3ORĄCE DNI PARYŻA 


Pracodawcy zgadzają się na 40 godzin pracy w tygodniu, lecz 
oponują przeciwko podzieleniu ich na 5 dni 


ster poczty Lebas, którzy są rów | JAK TYGODNIOWA ILOŚĆ GO 


PARYŻ, 28 czerwca. (PAT) -— 
Tydzień bieżący będzie wielkim 
politycznym tygodniem Paryża. 
Na pierwszy plan wysunęły się 
trzy zagadnienia, mianowicie: 

t) Podjęta przez ministrów i 
deputowanych socjalistycznych 
kampania przeciwko senatowi, 
zapowiadająca zdecydowaną 
walkę o ograniczenie praw sę- 
natu, 

2) zapowiedziany na sobotę 
strajk hotelarzy i 

3) przedstawienie się nowego 
rządu obu izbom ustawodaw- 
czym oraz ogłoszenie nowego 
programu polityki finansowej 
rządu, 


CO DO SENATU, 

to kampanię przeciwko niemu 
bardzo ostro prowadzi tylko le- 
wica frontu ludowego. Koła ra: 
dykalne wyraźnie się od tej kam 
panii odcinają, stojąc na stano- 
wisku, że jest ona nie na czasie, 
a poza tym bardzo trudna. jeśli 
nie niemożliwa do zrealizowa- 
mia. el >| BEE 

Prasa prawicowa i koła pra- 
wieowe wygrywają sprawę tej 
kampanii raczej tylko propagan 
dowo, przedstawiając ją jako 
walkę wewnętrzną frontu ludo- 
wego i wskazując, że ministro- 
wie Blum i Faure oraz mini- 


l 


nócześnie deputowanymi, pod-| DZIN 
będącą bardzo j 


jęli kampanię, 
nie na rękę premierowi Chau- 
temps, jako senatorowi. 
SPRAWA STRAJKU W HOTE- 

LACH I RESTAURACJACH, 
która wywołuje pewne zdener- 
wowanie w Paryżu, według o- 
gólnego przekonania będzie mu 
siała znaleźć jakieś rozwiązanie 
przed sobotą, na który to dzień 
lokaut został wyznaczony. Kup- 
cy całego przemysłu spożywcze- 
czego, chcąc zademonstrować 
salidarność z hotelarzami i ra- 
stauratorami, ogłosili również 
jednodniowe protestacyjne zam 
knięcie swych sklepów. Delega- 
cja stowarzyszenia przedsiębior 
ców hotelowych i restauratorów 
odbyła dziś dłuższą konferencją 
z nowym premierem, nie uzy- 
skując jednak żadnych kon- 
kretnych wyników. Wobec o- 
brad w łonie gabinetu nad pro- 
gramem finansowym i debaty 
parlamentarnej, sprawa ta zosta 
łą odroczona do czwartku, kie- 
dy ma się odbyć nowa decydu- 
jąca konferencja. 


Głównym przedmiotem kon- 
fliktu jest nie tyle sprawa sa- 
mej ilości godzin pracy w tygo- 
dniu, ile raczej zagadnienie, 


PRACY MA BYĆ ROZ- 
ŁOŻONA, 

na 5 czy 6 dni w tygodniu. 

Przemysł hotelarski i restau- 
racyjny stoi na stanowisku, że 
zasadniczo akceptuje zasadę 40- 
godzinnego tygodnia pracy z 
pewnymi zmianami, które zna- 
lazły swój wyraz w rezolucji se 
natu, natomiast nie może się 
zgodzić w żaden sposób na za- 
sadę 5-dniowego tygodnia pra- 
cy. 

Najważniejszym jednak pro- 
błemem chwili bieżącej jest 
sprawa programu finansowego. 


MINISTER FINANSÓW, KTÓ- 

RY PRZYBYŁ DZIŚ 
w południe z Ameryki do Pa- 
ryża, już w pociągu, który z 
Cherbourga wiózł go do Pary- 
ża, odbywał narady z wyższymi 
urzędnikami ministerstwa skar 
bu, a następnie prosto z dwor- 
ca udał się do prezydium rady 
ministrów, gdzie rozpoczął nie- 
przerwane 


NARADY Z PREMIEREM. 
Nawet uświęcona w Paryżu po- 
ra Śniadaniowa nie wywołała 
przerwy w tych obradach, po- 
nieważ premier zatrzymał mi- 
nistra i jego głównych współ- 


Protesty masowo napływają 


Polacy z Ameryki w b. ostrej formie krytykują 
postępowanie arcybiskupa Sapiehy 


WARSZAWA, 28. 6. (PAT). —|pospolitej, obrazę najświętszych 


Na ręce gen. B. Wieniawy-Dłu- 
goszowskiego, przewodniczącego 
wydz. wyk. komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego napływają telegramy 
protestacyjne z kraju, piętnują- 
ce w ostrych słowach samowolę 
metropolity krakowskiego i soli- 
daryzując się całkowicie z akcją 
podjętą przez rzad. Również o- 
środki polskie zagranicą boleś- 
nie odczuły zniewagę wyrządza 


ną pamięci Marszałka Piłsudskie |P 


go przez arcybiskupa Sapiehę, 
czego wyrazem jest następujący 
telegram polaków amerykań- 
skich wysłany z Chicago: 


Niżej podpisane organizacje 
polsko - amerykańskie składają 
ce się z obywateli polskich i a- 
merykanów polskiego pochodze 
nia niniejszym zgłaszają naj- 
ostrzejszy protest przeciwko ka- 
rygodnemu samowolnemu ust- 
nięciu przez arcybiskupa Sapie- 
hę drogich zwłok Wielkiego Mar 
szałka i Wodza Narodu z gro- 
bów królewskich. Oburzający 
ten wybryk piętnujemy jako ka 
rąlną obrazę majestatu Rzeczy- 


naszych uczuć i całej ludzkości. 
Wara komukolwiek bądź lekce- 
ważyć świętości narodowe, wa- 
ra niegodnym rękom od trumny 
Ojca Narodu. Ci z nas, którzy są 
obywatelami polskimi, domaga- 
ją się stanowczo, aby sejm i rząd 
uwołnili Wawel i groby królów 
i wodzów narodu z pod zakry- 
styjnej kurateli, by nie podlega 
ły nadal niepoczytalnym za- 
chciankom przygodnych bisku- 


ów. 

(—) (—) Związek Narodowy 
Polski, Jan Romaszkiewicz, pre- 
zes. Związek Kół Małopolskich, 
Stanisław Piotrowicz, prezes, 
Związek Śpiewaków Polskich, 
Władysław Panka. Okręg wete- 
ranów Armii Polskiej, Adam Try 
gar, komend. Liga Polskich Ko- 
biet, Eleonora Paradzińska, pre- 
zes. Koło Qdczytowe im. Piłsud- 
skiego. Związek Obrony Narodo 
wej. Komitet Obrony Narodo- 
wej prof. dr. K. A. Żurawski, 
NAUCZYCIELE 


WARSZAWA, 28. 6. (PAT). — 
Uczestnicy wakacyjnego wyższe 
go kursu nauczycielskiego, pro- 


Monopol weiniam 


projektuje rząd 


PRAGA, 28 czerwcą, — (Tei. 
wE). Czechosłowackie minister- 
stwo rolnictwa opracowało pro 
jekt monopciu na handel wełną 
krajową. Wedlug tego projektu, 
handel wełną krajową ma być 
powierzony instytucji o charak- 
terze monopolu. Wszystkie do- 
stawy rządowe zawierać będą 
pewną ilość wełny krajowej, za 
kupionej w tej instytucji. 

Instytucja będzie się trudnić 
sprzedażą, szacowaniem, składo 
waniem, sortowaniem i klasy- 


czechosłowacki 


fikowaniem wełny krajowej i 
pobierać za to opłaty, które 
przeznaczone będą na krajową 
hodowlę owiec. 

Sfery przemysłowe i handlo- 
we wypowiedziały się zdecydo- 
wanie przeciwko monopolizowa 
niu handlu wełną. 

Należy przypomnieć, że i w 
Polsce istniał taki projekt, ale 
przeciwko niemu wystąpiły nie- 


wadzonego przez zarząd okręgu 
warszawskiego Z. N. P. zebrani 
na otwarciu w teatrze Narodo- 
wym w dn. 28 b. m. w liczbie 
przeszło 800 osób, uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

Zdarzył się w Polsce fakt nie- 
słychany i bezprzykładny. oby- 
watel Rzeczypospolitej, wysoki 
dostojnik kościoła, metropolita 
Sapieha, dopuszczając się samo- 
wolnego, bez wiedzy i zgody To- 
dziny, rządu i całego społeczeń- 
stwa naruszenia zwłok Wielkie 
go Marszałka Józefa Piłsudskie 


zgromadzeni na zjeździe w War 
szawie, najboleśniej dotknięci 
pogwałceniem spokoju prochów 
Komendanta przez bezprzykład 
ną samowolę metropolity kra- 
kowskiego Sapiehy, zwracają 
się do rządu R. P. o zastosowa- 
nie najostrzejszej kary w stosun 
ku do winnego obrazy uczuć na 
rodowych i majestatu Rzeczypo 
spolitej Polskiej. 

Pragnąc zapewnić prochom 
Komendanta spokój po wieczne 
czasy, prosimy rząd R. P. o obję 
cie pieczy nad grobami na Wa- 


go obraził uczucia narodowe i| welu*. 


państwowe kilkudziesięciu milio 
nów polaków. 

Metropolita Sapieha, lekcewa 
żąc wolę Pana Prezydenta ubii- 
żył majestatowi 
Rzeczypospolitej. 


Zjazd nadał godność członka 
honorowego koła b. żołnierzy 
6-g0 baonu pierwszej brygady 
p. Marszałkowej Aleksandrze 


Najjaśniejszej | Piłsudskiej, Uchwałę tę zebrani 


przyjęli żywiołowymi oklaska- 


My, nauczyciele, wychowaw- |mi. 


cy młodych pokoleń i wierni wy 


konawcy nieśmiertelnych wska-  siąt depesz 


Poza tym napłynęło kilkadzie 
protestacyjnych od 


zań Wskrzesiciela Polski, rozu- |różnych organizacji. 


swego stosunku do żydów 
NOWY JORK, 28. VI. (ŻAT). — | przedstawionych ambasadorowi wła 


miejąc jak wielkie znaczenie w 
pracy wychowawczej ma kult 
dla wielkich budowniczych pań- 
stwa, uważamy, że metropolita 
Sapieha czynem swym ugodził 
w majestat Rzeczypospolitej i 


pracowników u siebie na Śniae 
daniu, by móc ukończyć jak naj 
szybciej pracę nad głównym u- 
stępem deklaracji rządowej. — 
W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że w wyniku tych 
całodziennych obrad, a praw- 
dopodobnie i konferencji noc- 
nych oraz w wyniku dzisiejszej 
popołudniowej rady gabineto- 
wej i wtorkowej porannej rady 
ministrów, deklaracja nowego 
rządu, aczkolwiek sprawę poli- 
tyki finansowej postawi na na- 
czelnym miejscu. ograniczy się 
jednak do tez raczej ogólnych 
i do przedstawienia zasadni- 
czych wytycznych. 

Natomiast 

PROGRAM KONKRETNY, 
szczególnie jeśli chodzi o pro» 
jekty ustawodawcze, będzie 
mógł być ustalony dopiero w 
końcu tygodnia. 

Oświadczenia, które minister 
Bonnet w czasie swej podróży 
udzielił przez radiotelefon z Os 
krętu oraz po wylądowaniu w 
Cherbourgu wywołały naogół w 
Paryżu wrażenie dodatnie, 

Szczególnie prasa opozycyjna 
i opozycyjne koła polityczne 
choć usłosunkowują się poż 
wściągliwie wobec nowego rzą» 
du, nie atakują jeszcze odcinka 
finansowego i zapowiadają, że 
nowy rząd będzie można sądzić 
po jego czynach, a nie zapowie- 
dziach. 

W DZIEDZINIE PRAKTYCZ 
NEJ 


działalności nowego rządu za— 
notować należy, że nie wydając 
żadnych zarządzeń ustawadaw- 
czych, ani policyjnych, w dro- 
dze bezpośredniego porozumie- 
nia tylko z organizacją makle- 
rów giełdowych i bankami, 
rząd osiągnął ogromne ograni- 
czenie kapitałów, które- mogły- 
by być użyte do gry spekulacyj- 
nej i w ten sposób wszelkim o~: 
peracjom spekulacyjno - dewi- 
zowym na giełdzie bardzo po 
ważnie podcięto skrzydła. 


Frank zwyżkuje 

WARSZAWA, 28 czerwca, — 
(PAT). Na dzisiejszych giełdach 
walutowych nastąpiła w porów 
naniu z notowaniami sobotnimi 
poważna poprawa kursu gotów 
kowego franka fr. i bardzo nie- 
znaczna zniżka deportów w ie-. 
go notowaniach terminowych. 

Dewiza na Paryż zwyżkowała 
w Zurychu z 19,43 w sokotę do 
9,47 i pół dziś, w Londynie zaś 
z 110,89 przy sobotnim zamknie 
ciu do 110,54 dziś o gedz. 14-€j. 
W Londynie deport 1-micsięcz- 
ny wynosił 7,75 wobec 8,00 w 
sobotę, 3-miesięczny zaś 9,75 wo 
bec 10.00ł 


najświętsze uczucia moralne o-| Kongres żydowsko - ameryKański 


bywateli, 


czynu musi być powszechnie na-| Waszyngtonie oświadczenie o sto- 
piętnowany mianem szkodnika | sunku rządu włoskiego do żydów. 


interesów państwa. 


Ambasador zapewnia, że rząd wło 


Oświadczamy również, że cał. | Ski nie zamierza zmienić dotycheza- 
kowicie solidaryzujemy się z re| sowego stosunku do ludności ży- 
zolucją uchwaloną w tej sprawie| dowskiej, którą ceni bardzo wyso- | rząd włoski kryje kampanię praso- 


przez zarząd główny Z. N. P. 
LEGIONIŚCI 


ko, i że ostatnie antyżydowskie gło 
sy niektórych pism włoskich nie są 
odzwierciadleniem stanowiska rzą- 


WARSZAWA, 28, 6. (PAT). —| du włoskiego. Oświadczenie to am- 
Dziś obradował w Warsząwie w | basador przesłał kongresowi w wy- 
teatrze Wielkim zjazd koła żoł-| niku odbytej konferencji, w toku 
nierzy 6-go baonu pierwszej bry | której poinformowano ambasadora, 


ETE legionów polskich. 


że społeczeństwo żydowskie w Ame 


Zjazd uchwalił jednogłośnie | ryce jest zaniepokojone z powodu 


tylko sfery przemysłowe i han- |następującą rezolucję: 
„Żołnierze 6-go baonu pierw- | pismach włoskich, 


dlowe, ale nawet 
wiec. 


hodowcy o- 


szej brygady legionów polskich, 


ostatniej kampanii antysemickiej w 
Wśród artykułów prasowych, 


skiemu, znalazły się także artyku: 


a jako sprawca tego| oirzyniał od ambasadora Włoch w |ły „Popolo d'Italia”, redagowane, 


przez bratanka Mussoliniego, i „Re- 
gime Fascista”, redagowanej przez 
b. sekretarza pratii faszystowskiej 
Roberto Farinacci. Wystąpienia te 
dały powód do przypuszczenia, że 


wą, którą by w tym wonadku uwa- 
żać należało za zapowiedź kursu 
antyżydowskiego. P. ampasador © 
świadczył, że rząd włoski nie zmie- 
ni swego stanowiska wobec żydów 
i że głosy prasy nie powinny być 
traktowane jako zapowiedź zmiany 
kursu. Ambasador dodał, że żydzi 
we Włoszech zajmują wysoką i za» 
szczytną pozycję w życiu włoskim 
i że pozycję tę będa i nadal bez 
przeszkód zajmowali. 


29.VI. = „GLOS PORANNY” = TOSI 


Dnia 28 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 
B. P. 


Dr. EDWARD WALFISZ 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego w Łodzi nastąpi dziś, we wtorek, 29 b. m. o g. 16 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


Żydzi 
nie byli zaproszeni 
na Zamek 


Warszawski koresp. „Głosu 
rannego” telefonuje; 


Po- 


Wielkie poruszenie w społeczeń: | j 
siwi żydowskim wywołał fakt, że 
żaden z żydowskich parlamentarzy- 
stów nie został zaproszony na Za: 
mek na raut, urządzony na cześć 
króla Karola II. 


Nie otrzymał zaproszenia nawe 
rabin prof. Szor, pomimo, że nazwi- 
sko jego ligurowało na liście człon 
ków komitetu honorowego przyję: 
cia króla Karola rumuńskiego. 


Zajścia antyżydowskie 


w Wołominie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wołomin pod Warszawą był te- 
renem zajść antyżydowskich, Vięk 
sze grupy oenerowców wybijały 
szyby w całym szeregu mieszkań i 
sklepów żydowskich. Pozatym awan 
turnicy na dworcu napastowali pa- 
sażerów - żydów, M. in, poraniony 
został ciężko kupiec warszawski 
Beniamin Epsztajn, 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


żona, Sym i Rodzina 


— to galopem zajeżdża przed 


nach. Specjalnie gorąco oklasku |trybunę w zwartym szyku kilku 
ją defilujący pułk licznie zgro- orkiestr na białych koniach. Zry 
madzeni dziennikarze rumuńscy.|wa się znowu burza oklasków. 
Król salutuje po polsku, podno-|Po chwili zajeżdżają galopem 
sząc dwa palce do hełmu. Zwra-|prowadzone przez pułkownika 


ca to powszechną uwagę. 


Abrahama oddziały kawalerii, a 


Po 57 p. p. maszerują dalcj|więc szkoła podchorążych kawa 


(pułki piechoty, 


które brały u-|lerii, a dalej pułki kawalerii. 


dział w ćwiczeniach na poligo- |Znowu burza oklasków i raz po 


nt. Wszyscy są w mundurach |raz padają okrzyki: 


„Niech ży- 


polowych i hełmach. Na sztan- | je*. 


darach widnieją odznaki „Virtu 
ti Militari“, Mimo, że oddziały 
te od 3-ej rano brały ndział w 
forsownych ćwiczeniach, 
wspaniała postawa wywołuje bu 
rzę oklasków na trybunach. Z 
trybun padają pod nogi żołnie- 
rzy bukiety kwiatów. Dalej po- 
stępują karabiny maszynowe. 
Po chwili odzywają się dźwię 
ki krakowiaka. Ukazują się syl 
wetki koni, to defiluje kłusem ar 
tyleria lekka i ciężka. Po chwili 
defiluje broń pancerna: na po- 
czątku małe czołgi, dalej cięż- 
kie. Z kolei ukazują się na wi- 
dnokręgu sylwetki białych koni 


ich | kurzu. Oklaski 


Jako ostatnia defiluje cwałem 
artyleria konna. Dudni ziemia, 
dział nie widać, tylko tumany 
zrywają się po- 
nownie. Defilada skończona. 

Przed trybunę Jego Królew- 
skiej Mości zajeżdża dowódca O. 
K. gen. Knoll - Kownacki i mel- 
duje o zakończeniu defilady. 


Wyniki > 
bombardowania 
BIEDRUSK, 28. 6. (PAT). Po 
zakończeniu ćwiczeń wojsko- 
wych na poligonie w Biedrusku 
J. K, M. król Karol II wyraził ży 


. pułkownikiem 57 p. p. 


czenie udania się na teren boim-|dzo skuteczne. 
bardowany przez samoloty i o-|nych przez samoloty 


strzeliwany przez artylerię. 

J. K, M. przedstawiono, że 
wspomniany teren położony jest 
w odległości 8 klm. od miejsca, 
z którego J. K. M. obserwował 
ćwiczenia i że droga jest bardzo 
zła. J. K. M. pomimo to posta- 
nowił osobiście obejrzeć skutki) 
ognia. 

Przedstawiono wówczas J, K. 
M., że w razie udania się na po- 
wyższy teren, nastąpi opóźnie- 
nie przyjazdu do zameczku w 
Biedrusku, gdzie J. K. M. miał 
wypocząć po ćwiczeniach. J. K. 
M. oświadczył, że mu to nie prze 
szkadza i ponowił życzenie wy- 
jazdu na miejsce bombardowa- 
nia. 

Zwracano też uwagę Jego Kró 
lewskiej Mości na niebezpieczeń 
stwo, które może grozić ze stro- 
ny £ zw. „niewypałów*. 

Król mimo to nadał się na tere 
ny zbombardowane. 

Na miejscu okazało się, że wy 
niki bombardowania były bar- 


Powstańcy ostrzeliwali Sagunt: 


Gwaltowna biłwa wzdłuż rzeki Jarama, -- Koncentracja floty niemieckiej 


PARYŻ, 28.6, (PAT) = Havas 
donosi z Walencji, że o godz. 2.45 
okręt powstańczy przypuszczalnie 
krążownik „„Canarias* dał około 15 
strzałów, ostrzeliwując port Saguni 
położony w odległości 25 kim. na 
północ od Walencji. 

Jak się wydaje, ostrzeliwanie nie 
pociagnęło za sobą ofiar ludzkich. 
Baterie nadbrzeżne odpowiedziały 
ogniem, zaś okręt odpłynął w kie- 
sumku wysp Balearskich, 

WALENCJA, 28.6, (PAT; 
Urzędowo zaprzeczają wiadomości, 
jakoby dyrektor generalny służby 
hezpieczeństwa oświadczyć miał, że 
bombardowanie Sagunta dokonane 
- zostało przez niemiecki okręt wo 
jenny. Dotychczas nie wiadomo. ja 
kiej narodowości był okręt napast- 
niczy. 


MADRYT, 28.6. (PAT) = Na 
froncie Jarama powstańcy w dal- 
szym ciągu prowadzą ataki, Dziś 
"ano natarli oni na pozycie rządo- 
ve przed San Martin de la Vega. 
a 


— 


Wzdłuż rzeki Jarama bitwa trwa 
Słychać ogluszający huk armat i 
warkot motorów samolotów, które 
nieustannie przelatują nad polem 
bitwy. Rządowe samoloty myśliw: 
skie w walce powietrznej odniosły 
zwycięstwo. Przed południem po- 
wstańcy zmuszeni zostali do cotnię 
cia się ma swe pozycje wyjściowe. 

SALAMANCA, 28.6. (PAT) — 
Radio National podaje, iż marsz 
powstańców na Santander trwa w 
dalszym ciągu. Zajęto nowe miej. 


scowości. Północna część drogi Bil 
kao — Santander długeści przeszło 
20 kim. oraz linia kolejowa aż do 
rzeki Gadagna zostały już zajęte 
przez powstańców. Od początku 
ofensywy w Biskai powstańcy zdo 
byli 1200 kim. dróg i 425 klm, linii 
kolejowych. 

MADRYT, 28.6. (PAT) — W od- 
powiedzi na wiadomości włoskie, 
odddział informacyjny sztabu armii 
środkowej zgłasza komunikat, po 
dający, że w czasie od 16 paździer 


nika 1936 r. do 14 czerwca 1937 r. 
lotnicy rządowi strącili 146 powstań 
czych samolotów myśliwskich i 58 
bombowych. 


LONDYN, 28.6. (PAT) — Reuter 
donosi, że przez cieśninę Kaletań- 
ską przepłynęły, kierując się na 
wschód, krążowniki niemieckie 
„Leipzig? i „Koeln” oraz 4 kontr- 
torpedowce. Ponadto widziano na 
wysokości Deronvshire niemieckie 
łodzie podwodne. 


$ialin nadal szaleje 


Aresztowanie siostrzeńca Trockiego, Unszlichta i kom. Magdiejewa 


LONDYN, 28 czerwca. (PAT) 
Reuter donos? z Moskwy, iż & ; 
resztowano tam _— siostrzeńca ) 
Trockiego, dyrektora portu w 
Ja Vega |Leningradrie Bronstekna, ____ Bronsteina. 


Fabrykant aryjskich metryk 


przyłapany na na gorącym uczynku w kościele 
praskim 


PRAGA, 28. 6. (PAT). Zaaresz 
owano tu dr. Egona Pribrama z 
Frankfurtu nad M. przyłapane- 
o w jednym z kościołów pras- 
ich przy kopiowaniu odpisu 
„roboszcza w starych księgach 
metrykalnych. r 

Po przeprowadzeniu rewizji 
w mieszkaniu hotelowym, gdzie 
zatrzymał się razem ze swyin 
wspólnikiem, znaleziono kilka 
fałszywych pieczęci parafial- 
nych, zrobionych wg. starych 
wzorów. 


Jak się okazało, aresztowany 
zajmował się fabrykowaniem 
metryk, mających udowodnić je 
go klientom w Rzeszy aryjskie 
pochodzenie. Do archiwów ko- 
ścielnych dostał się w ten spo- 
sób, że przedstawił się jako u- 
czony, który pracuje nad histo- 
rią starych niemieckich rodów. 
Fabrykacja metryk musiała a- 
resztowanemu dr. Pribramowi 
dawać dobre dochody, gdyż za- 
trzymał sie w luksusowym hote- 


„lu. 


Zarzucają mu sabotaż oraz 
Mirinda 16 statków do 
stanu, niezdatnego do użytku-— 
Oprócz Bronsteina został aresz- 
towany jego zastępca kpt. Tro- 
fimow. : 

MOSKWA, 28 czerwca. (PAT) 
W Moskwie od kilku dni KRĄ- 
ŻĄ POGŁOSKI O ARESZTO- 
WANIU UNSZLICHTA, CZŁON 
KA CIK*U ZSRR I KANDYDA* 
TA NA CZONKA CK. PARTI. 

Unszlicht stary komunista i 
rewolucjonista, członek petro- 
gradzkiego komitetu rewolnucy j- 

członek koleginm Czeki, 
w roku 1919 był kolejno człon: 
kiem rady rewolucyjnej 16-ej 
armii działającej na froncie pol 
skim, zastępcą szefa Czeki, na- 
stępnie zaś zastępcą ludowego 
komisarza dla spraw morskich 
ZSRR, zastępcą przewodniczące 
go rewołucyjnej rady wojsko- 
wej ZSRR, w końcu zastępcą 
przewodniczącego 


AEA 


mi. y 
UNSZLICHT WRAZ 7 DZIER- 
ŻYŃSKIM I  MARCHLEW- 


SKIM. WCHODZIŁ W SKŁAD 
POLSKIEGO RZĄDU KOMUNI 
STYCZNEGO, STWORZONE- 
GO PODCZAS NAJAZDU BOL- 
SZEWIRÓW NA POLSKĘ, 
MOSKWA, 28 czerwea. (PAT) 
Ludowy komisarz finansów re- 


publiki tatarskiej MAGDIEJEW |. 


ZOSTAŁ UZNANY ZA „NIE- 
PRZEJEDNANEGO WROGA 
LUDU* I ARESZTOWANY. — 
Aresztowano również ludowego 
komisarza przemysłu lokalnego 
Ganiejewa za szkodnictwo. — 
Magdiejew w polityce swej kie- 
rował się względami nacjonali- 
stycznymi faworyzując tatarów 
ze szkodą rosjan. 

Organizacje partyjne w repu- 
blice tatarskiej, jak zaznacza 
„Ekonomiczeskaja ać z p2- 

z apenre spokojem na 
pre ość „wrogów ludu“. 


secki, 


Na 36 zrzuco- 
bomb, 32 
trafiły do celu, niszeząc 5 dział, 
z pośród znajdujących się na 
tym odcinku ośmiu. 

Po obejrzeniu miejsca bombar 
dowania J. K. M. udał się do za- 
meczku na krótki wypoczynek: 


Podarunek 

WARSZAWA, 28 czerwca. — 
W ramach uroczystości nadania 
szefostwa 57 p. p. J. K. M. kró- 
lowi Karolowi, po odczytaniu 
dekretu nominacyjnego pana 
Prezydenta R. P., Marszałek 

migły - Rydz wręczył J. K. Mo 
ści szable. 

W czasie defilady J. K. Mość 
ubrany w mundur pułkownika 
wojsk polskich wystąpił przy 
szabli. Szabłę wykonano w pol- 
skich warsztatach wojskowych. 
Klinga została wytrawiona i zło 
cona przez jednego z grawee 
rów artystów warszawskich. — 
Rękojeść szabli jest z masywne- 
go złotą. 


Król w Warszawie 

WARSZAWA, 28 czerwca. — 
(PAT). Stacje, przez które prze= 
jeżdżał pociąg królewski powra 
cający z Bolechowa, były boga- 
to udekorowane. Wszędzie tłu- 
my ludności serdecznie witają- 
e J. K. Mość, który w mundu- 
rze pułkownika wojsk polskich 
ukazywał się w oknie i sałutu- 
jąc dziękował za owacje. 

Na dworcu warszawskim zgro 
madzili się na przybycie J. K. 
Mości minister komunikacji Ul- 
rych, minister Antonescu, gen. 
Trojanowski, poseł rumuński 
Zamfirescu, wiceminister Pia- 
szef protokułu dyploma- 
tycznego Romer, wojewoda Ja- 
roszewicz i inni. 

O godz. 21.52 zajechał na pē 
ron pociąg królewski. J. K. M. 
ubrany w mundur pułkownika 
wojsk polskich, przywitał się z 
oczekującymi nań osobami, po 
czym odjechał do Łazienek, do- 
kąd udał się również ks. Mi- 
chał. 


Przygotowania 
Krakowa 

KRARÓW, 28 czerwca. (PAT) 
W związku z przyjazdem J. K. 
Mości króla Karola į pana Pre- 
zydenta R. P. wraz z towarzyszą 
cymi im osobami do Krakowa, 
czynione są również przygoto- 
wania poza Krakowem na dro- 
dze na Sowiniec, gdzie cały ko- 
piec, jak i jego otoczenie ujmo- 
wane są w piękne dekoracje. 


Aferzyści 
nabrali Łódź i Warszawę 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Do policji wpłynął cały szereg 
skarg na 3 osobników Hermana 
Arcta, Moryca Arcta i Józefa Szpaj 
tera. Wszyscy ci trzej legitymowatj 
się paszportami zagranicznymi jako 
kupcy z Wiednia i pod tym pre- 
tekstem nabrali cały szereg firm 
łódzkich i warszawskich na znaczne 
sumy. 
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29.V1.— „GLOS PORANNY” — TYST _ 


Wojenne aluzje Ni 


SZTUTGART, 28 czerwcą, — 


Ge (PAT). Minister dr. Frank wy- 


Jedną z głównych atrakcji wy- 


stawy paryskiej jest model czło- 
wieka wykonany ze szkła, <lzięki 
czemu można obserwować na nim 
wszystkie funkcje organizmu ludz- 
kiego. 

Dwie urocze paryżanki zatrzy- 
mują się przed „człowiekiem ze 
szkła”, 

— Czy zauważyłaś — mówi jed- 
na — że od chwili, kiedyśmy tu 
stanęły, jego serce zaczęło szybciej 
bić? 


— Nic dziwnego, nie jest prze- 
cież z drzewa! 


$ 

Mrs. Roosevelt, małżogka prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, rohi- 
ła zakupy w wielkim domu towa- 
rowym w Nowym Jorku. 

— Czy odesłać? — spytała sprze 
dawczyni, 

— Oczywiście. 

— Pod jaki adres? 


głosił wczoraj na zjeździe par- 
tyjnym przemówienie do 120 ty 
sięcy słuchaczy. Minister powie 
dział m. in.: „Jako narodowi so- 
cjaliści pragniemy gorąco, aby 
Hiszpania zatryumfowała nad 
bolszewizmem. Ofiary poległe 
na pancerniku „Deutschland“ 
winny otworzyć oczy narodom 
i 
wspólnej akcji. My coraj to wię 


zjednoczyć w energicznej |równego z nimi traktowania. 


= + 


cej pracujemy dla pokoju i jest BERLIN, 28 czerwca. (PAT). 
naszą niezłomną wolą czynić| W Gelsenkirchen nastąpiło za- 
wszystko to, eo służy pokojowi, | kończenie generalnego apelu o- 
lecz aby pokój utrzymać musi- | kręgu północnej Westfalii par- 
my uzyskać to, aby nas trakto- | tii narodowo - socjalistycznej, 
wano narówni z innymi kraja- | w czasie którego wobec 40.000 
mi. Zagadnienie kolonialne stoi | członków wszystkich formacji 
otworem przed mocarstwami i | partyjnych wygłosił manifesta 
DAJE OKAZJĘ DO WYKAZA- |cyjną mowę polityczną minister 
NIA ICH WOLI POKOJOWEJ ' propagandy Rzeszy dr. Goebbels 
i uznania naszych praw do|Motywem przemówienia było 
odrodzenie się narodu niemiec- 
kiego. M. in. dr. Goebbels mó- 


Dełardy wybuchają 


w łeimiej stolicy Polski — Zakopanem 


ZAKOPANE, 28 czerwca, 
W nocy rozległa się w samym 
|cenirum Zakopanego, na Kru- 
pówkach, silna detonacja. Prze- 
rażeni mieszkańcy Krupówek i 
sąsiednich ulic wybiegli do o- 


— Ależ... do Mrs. Roosevelt, Wa- | kien, informując się z zaniepo- 


szyngton, Biały Dom... 
— Dobrze, proszę pani, a jaki 
numer mieszkania?,.. 


* 


kojeniem, co się stało, Okazało 
się, że detonacja nastąpiła wsku 
tek wybuchu petardy, podłożo- 
nej pod wystawę firmy Pałae 
Mody, należącej do Jakóba Stie 


Przed sądem staje malarz, oskar- | la. 


żony o nazwanie jednego ze swych 


kolegów idiotą. Sędzia skazuje go | na została 


na 15 dni aresztu. 

— Jakto, panie sędzio — woła 
malarz, — przecież to naprawdę 
idiota! 

— Za powtórne dopuszczenie się 
obrazy, skazuję pana na 30 dni a- 
resztu. 

— Ależ, panie sędzio, to fednak 
rzeczywiście Idiota! 

— Podwyższam panu karę do 45 
dni aresztu. 

— Ha, trudno, panie sędzio... A 
czy idiotę można nazwać mądrym? 

— Można. 

= Dziękuję, mądry panie sędzio! 

w 


O przysłowiowo  roztargnionym 
znakomitym  chirurgn doktorze X 
opowiadają poniższą anegdotę. 

Po zakończonej aperacji doktór 
X zwraca się do pacjenta 

— Niestety, będe musiał jeszcze 
raz otworzyć jamę brzuszną, gdyż 
zostawiłem w niej nożyczki. 

Pacjent bez szemrania poddał się 
nowemu zabiegowi. Tym razem ©- 
kazało się, że chirurg zapomniał 
wyjąć gąbkę, Po raz trzeci więc o- 
tworzył i zaszył jamę brzuszną pa- 
cjenta. Odsapnął z ulgą, lecz nagle 
zbladł: 

— Mój Boże! Zostawiłem w pań- 
skim brzuchu moie rękawiczki! 

Chory zniecierpliwił się, 


— Dość tego! — ryknął. — Ma 
tu pan doktór pięć złotych i niech 
sobie pan kupi nowe rękawiczki! 


* 


Modystki warszawskie miały 
ostatnio mot zajęcia, jak w karna 
wale, pomima t. zw. martwego se- 
zonu. Powodem tego jest wizyta 
króla Karola rumuńskiego. Raut, 
wydany przez Prezydenta Rzplitej 
na 1000 osób, — panie obowiazko 
wo w zimowych toaletach balo- 
wych, garden party u ministra 
spraw zagranicznych p. Becka i wre 


Wskutek wybuchu  zniszczo- 
znacznych rozmia- 
rów szyba wystawowa oraz ule- 
gło zniszczeniu wnętrze wysta- 
wy. O sile wybuchu świadczy 
przerwanie i wygięcie grubej ra 
my żelaznej od żaluzji sklepo- 
wej, wypadnięcie szyb na pię- 
trze oraz przebicie odłamkiem 
żaluzji szyby wystawowej na 
przeciwległej stronie ulicy, w 
sklepie chrześcijańskim, należą- 
cym do firmy Willinger — Mi- 
recka. l 

Poza tym od odłamków uszko 


dzony zosłał sufit i wewnętrzne | go zamachu bombowego na 
urządzenie sklepu Jakóba Stie- sklep Gizeli Trammer przy ul. 
la. Zamojskiej. Wybuch petardy 
zniszczył szyby wystawowe i 
żelazną konstrukcję witryny. 


Drugi z rzędu zamach w cią- 
gu ostatnich dwóch dni wskazu- 
je na planową akcję terorystycz 
ną, rozpoczętą od pikietowania, 
a kulminującą w rzucaniu pe- 
tard. Najwyższy czas, aby wła- 


Zamach petardowy w samyin 
centrum Zakopanego wywarł 
duże poruszenie wśród licznych 
rzesz letników. Policja rozpoczę 
ła śledztwo celem wykrycia 
sprawców zamachu. 


$ 


Jeszcze nie przebrzmiało wra | dze położyły kres zamachom, 
żenie zamachu bombowego na | niepokojącym ludność letniej 
sklep p. Jakóba Stiela, a już na- | stolicy Polski! 
stępnej nocy dokonano drugie- 

Pierwsz tysi c 
Szczotka do zębów dni od chwili 
rodzin można 


żyć bez niej, lecz w trzecią rocznicę aod jest już öñá 
najpilniejszym iem, Im wcześniej przyzwyczaimy 
dziecko do czyszczenia zębów, tym iejsze jest, że zacho» 
wa ono przez całe życie zdrowe i piękne zęby. Jednocześnie 
należy przyzwyczaić dziecko do używania CHLORODONTU 
rang į wieczorem, zasada ta bowiem ma nieocenione zna» 
czenie przez całe życie, Najskuteczniejszym środkiem do 
GT aa w zębów dziecka jest.światowej sławy pasta 


|Zdradzone tajemnice gwiazd" 


Grela Garbo ma najwichsze siopy 


Wszystkie prawie kobiety trosz- 
czą się ogromnie o własną wagę, 
wymiar stopy czy dłoni, objętość w 
pasie, ilość centymetrów wzrostu. 
Każda cpoka ma swój ideał købie- 
cej uroły, a wraz z nim swoje ide- 
alne rozmiary i wagę postaci ko- 
biecej. 

Jak wygląda ów ideał w naszej 
epoce? Najlepiej odpowiedzą na to 
— dane tyczące się „gwiazd” fil- 
mowych, będących wykładnikiem 
gustu epoki. 

Oto garść takich autentycznych 


cyfr. 
GRETA GARBO. 

Wzrost — 1 m. 67 cm., waga — 
56 kilo, Nr. obuwia — 41 (1), obie- 
tość w pasie — 67 cm., objętość 
biustu — 88,5 cm, obiętość bioder 
— 58,5 cm. 

MARLENA DIETRICH. 

Wzrost — 1 m. 62 ©m., waga — 
54 kilo, Nr. obuwia — 40, w pasie 
— 80 cm., biust — 93,5 ecm., biodra 

— 98,5 em. 


JOAN CRAWFORD. 
Wzrost — 1 'n. 62 cm., waga — 


szcie bal wydany przez króla w Ła | 49,5 kg. Nr. obuwia — 37, w pa 


zienkach, sprawiły cud, że krawco 
we i krawcy, szy jący dla żon ciała 
dyplomatycznego i naszych dygni- 
tarzy państwowych byli «statnio 
zawaleni terminową robotą, W sa- 


sie —- 65 em, biust — 88,5 cm. 
biodra — 92 cm. 
CLAUDETTE COLBERT. 
Wzrost — 1 m, 59 cm., waga — 


48,7 kg., Nr. obuwia — 40, w pa- 


lonach mód panowało piekło, jak w | sie — 66 em., biust — 83 cm, bio- 


najgorętszym sezonie. 


dra 89,5 cm. 


Gramnci-Kino 
—— o aŘ—— 


Znakomita sztuka Fakety'ego 


lanet Gaynor, Loretta Young, Simone Simon, Constance Bennett 


z rachunków dobrze 
z miłości niedostateczne 
jako film p. t. 
Ceny na EE TEAG RT Y T | 197 
gcns od 


ZAROCHANE KOBIETY 
85 gr. "eg 1.09 


MAE WEST. sie 66 cm. biust — 88,5 cm, bio 
Wzrost — 1 m. 62 em. waga — | dra — 88,5 cm. 
56,5 kg, Nr. obuwia — 37, w pa- SIMONE SIMON. 
sie —- 75 cm, biust — 95,5 em. | Wzrost — 1 m. 59 cm., waga — 
biodra — 89,5 cm. 51,250 kg., Nr. obuwia — 38, w pa- 
KAY FRANCIS. sie — 66 Cni., biust — 88,5 Ciil., 


Wzrost — 1 m. 70 cm., waga -- | "Odra — 94 cm. 
56 kg. Nr. obuwia — 37, w pasie JEANETTE MAC DONALD. 
69 cm biust — 87,5 em., biodra — | Wzrost — 1 m. 64 cm., waga — 
97 em. 56 ky. Nr, obuwia — 39, w pasie 


KATARZYNA HEPBURN. Ep pr pasje — 84,5 em. bio- 
Wzrost — 1 m. 62 cm., waga — ra — 35, Cm. 
47,2 kg., Nr. obuwia — 39,5, w w pa- MERLE GBERON. 


EEEE | Wzrost — 1 m. 57 cm., waga — 
= 46,750 kg., Nr. obuwia — 37, w pa- 
Ofiary 


sie -—— 66 cm, biust — 82,5 cm. 
złożone w administracji 


biodra — 92 cm. 
SYLWIA SYDNEY. 
„Głosu Porannego“ 
NA BRZEŚĆ. 


Wzrost — 1 m. 61 cm, waga — 
51,750 kg., Nr. obuwia — 38, w pa- 
F ma A. Rabinowicz dodatkowo | sie — 64 cm., biust — 90 cm., bio- 
zł. 50— dra — 90 cm. 
Zebrane w Baruchówce przez Ru- 
teczkę Silberberg i Ineczkę Waj- GERE ROGERR. 
sównę zł. 10.— 


Wzrost — 1 m. 65 cm., waga — 
EE REC A 51,750 kg., Nr. obuwia — 37, w pa- 
pemon gl A sie — 61 cm., biust — 87 cm., bis- 
Zamiast kwiatów dla p. dyr. A- 
> dra — 87 cm. 
meisena absolw. Społecznego Gi- z à 
mnazjum zł, 22,50 Okazuje się z tych danych, że 
NA POGORZELCÓW. największe stopy z wszystkich 
Niebieska willa w Hulankach | gwiazd ma Greta Garbo (41 numer 
zł. 25— 


obuwia), ale na ogół gwiazdy nie 
Zamiast kwiatćw dla pań instruk | mogą się pochwalić małymi nóżka- 
torek absolwentki kursćw zaw. żeń 


mi. Uchodząca za masywna „gwiaz- 
skich tow. ,„Praca” zł. 15,75 


dę'” Mae West jest jedną z mniej 
Z okazji otrzymania matury przez | ważących gwiazd (56,5 kg.). 


A. Różanykwiat  Kronenbergowie | Wreszcie przeciętne rozmiary 
zł 5— gwiazdy (uwaga piękne panie:) są 
$ nastepujące: 


Wzrost: 1 m. 60 cm, waga — 
52 kg, numer obuwia — 38, obwód 
w pasie — 65 cem., w biuście — 87 
cm., a w biodrach — 92 cm. 


Sprostowanie: W numerze z dnia 
?T b. m. omyłkowo wydrukowano' 
zamiast kwiatów dla p. A. R zł. 18. 
powinno być zł. 13 er. 50. 


emiec 


„Naród miemiecki nie ma już mic wspólmeśo z narodem ich- 
rzów, służalłlców lub pacyfisíów“ 


NN ZĘ WZ Z 


wilk Niech wrogowie Niemiec 
na świecie oraz ci nieliczni, któ 
rzy pozostali dotychczas we 
własnym kraju wiedzą, że na- 
ród niemiecki nie ma już nie 
wspólnego z narodem tehórzów; 
służałców lub pacyfistów. Niech 
wiedzą, że ruch narodowo - so- 
cjalistyczny jest potężną pięś- 
cią narodu, Nie ma zaś miejsca 
dla nadziei zagranicy co Jo mo» 
żliwości oderwania poszczegól- 
nych części naszego narodu. 


W dalszym ciągu przemówie 
nia min. Goebbels wyraził pew» 
ność, że silne Niemcy pozyska 
ją sobie w świecie przyjaciół, a 
nawet już ich mają, Wskazując 
zaś, że naród w koncercie mię: 


dzynarodowym odegra tylko 
wtedy należną mu rolę, jeśli 
jest zespolony w 7 jedności, dr, 


Goebbels podkreślił, że jedności 
tej strzeże właśnie ruch naro- 
dowo - socjalistyczny i dla tega 
narodowy socjalizm chce kształ 
tować nie tylko teraźniejszość, 
lecz również į przyszłość. Jest 
przeto rzeczą naiwną żądać lub 
oczekiwać, że partia jako straż 
tej idei kiedykolwiek się roz- 
wiąże. 


Min. Goebbels atakuje dalej 
duchowieństwo, „oświadcza jąc: 
W kościołach mówią: Bóg, w 
istocie zaś księża myślą o swej 
władzy świeckiej. Ghcieltby oni 
chętnie obok, jeśli nawet nie pe 
nad autorytetem państwa 
wznieść własny autorytet. Tega 
nie można tolerować. Narodo- 
wy kościół nie chce sporów x» 
kościołem. Księża mają prawo 
głosić słowo Boże, a nie własne. 


Celem narodowego socjalizmu 
jest zdobycie całkowitej suwe- 
renności Niemiec. Niemcy już 
nie są tym barankiem ofiarnym 
z lat 1918 — 33. Wymowa ar- 
mat niemieckich okrętów wo- 
jennych po zbójeckim napadzie 
na „Deutschland“ jest tego naj- 
lepszym dowodem. 


RESET TOTO O 
KOLONIE TOWARZYSTWA RY- 
GOROZANTÓW (Ż. D. A.) 


Jaremcze, komfortowy budynek 
przy głównej plaży, własny park 
£-morgowy, boisko dla ćsiczeń i 
wier sportowych. Turnus 4-rotygod 
riowy zł. 97—, 


Zakopane, w pięknej willi na 
Harendzie nad Dunajcem, który w 
tym miejscu umożliwia kąpiele. Wy- 
cieczki dla początkujących i za- 
awansowanych. Turnus 4-rotygod: 
niawy zł. 92—, 

Piwniczna =- Zdrój czynna juń 
w czerwcu! Najpiękniejsza miejsco: 
wość w dolinie Popaadu, niedaleko 
Żegiestowa,  Muszyny i Krynicy, 
Piękna willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą. Ryczałt kuracyj- 
ry. obejmujący 4-tygodniowe po- 
mieszczenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl. pół 
torowinowych, taksę  kuracyjną 
craz ordynację lekarską zł. 125— 

Krynica, willa. „Dana” z pełnymi 
wygodami przy ul. Słonecznej tuż 
pod lasem niedaleko Łazienek. Tur- 
nus 4-rotygodniowy zł. 110,— 

Wyżywienie na wszystkicą kolo- 
niach pierwszorzędne 5-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. Lczestnicy 
kolonii korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla tego 
rodznjn imprez, w szoeególnyści ko- 
rzystają uczestnicy ze zniżek kole- 
jewych. Zgłoszenia i intermacje: 

Towarzystwo Rygorozantów, 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-41, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta- 
nia pisamnego uprasza się załączyć 
znaczek na odpowiedź. 

Informacje w Łodzi: kol, Sinko- 
wer, u Romanowskich, Dowborczy- 
ków nr. 15/8, tel. 2382-57, od godz. 
9.30 do 11,30 i od 17 do 21. 


3) 


Do stołecznego hoteln „Excelsior“ przyjeżdża łuksnso- 
wym „Packardem* szef koncernu prasowego Stefan Zachert 

w towarzystwie swego rówieńskiego korespondenta Andrze- 

ja Sładnickiego i jego żony Zofii. Po kolacji w restauracji 

hotelowej Zachert wraz z panią Stadnicką i mężem jej uda- 
je się do zajmowanego przez nich pokoju nr. 211 na po- 
gawędkę. 

— Musicie mi wybaczyć, moi drodzy — powie- 
dział Stadnicki, gdy tylko weszli do pokoju, — ale ja 
się położę, gdyż jestem naprawdę znużony. Ale wy się 
możecie absolutnie nie krępować. 

Pocałowawszy żonę w rękę, Stadnicki pożegnał się 

z Zachertem i zniknął za adamaszkową kotarą, zasła- 
niającą niszę, w której stały łóżka. 
Pani Zofia i Zachert usiedli przy stoliku pod lam- 
— Zosiu, — otwieram balkon, — dobiegł ich z za 
kotary głos Stadnickiego, — jest taka piękna noc, że 
grzechem byłoby spać przy zamkniętych oknach. 

Siedząc przy stoliku, słyszeli wyraźnie jak się 
Stadnicki rozbiera. 

— Mogę pani powiedzieć nowinę — przerwał mil- 
czenie prezes Zachert. — Doszedłem już do porozu- 
mienia z pani mężem. Przede wszystkim podpisaliśmy 
umowę... 

— Bardzo mnie interesują szczegóły. Czy nie ze- 
chciałby mnie pan wtajemniczyć? 

— Bardzo proszę. A więc małżonek pani zajmie 
stanowisko dyrektora stołecznego oddziału. Gaża po- 
dwójna, poza tym wydawnictwo pokrywa wszelkie 
koszty administracyjne, oraz utrzyrnanie samochodu. 
Co najważniejsze jednak — płacę wszystkie długi mę- 
ża pani, które wynoszą ponad 15 tysięcy złotych. 

— Mąż pani — ciągnął Zachert po chwilowej pau- 
zie, zrobionej specjalnie w celu obserwowania efektu 
ostatnich słów — przyrzekł mi, że nie będzie robił no- 
wych długów... 

— Postaram się... 

— Rozumiem, o nowe długi — przerwał z uśmie- 
chem Zachert — ale mniejsza z tym. Mogę pani jesz- 


pą. 


cze tylko to dodać, że mąż pani wahał się dość długo, 


zanim podpisał umowę. Miał pewne obiekcje w sto- 
sunku do zobowiązań, jakie musi wziąć na siebie. — 
Skłoniłem go jednak do tego, wskazując mu przede 
wszystkim, jak bardzo się pani ncieszy, a po tym, zna- 


komite perspektywy, jakie otwierają się przed nim | 


W końcu podpisał. 

— Chwalić Boga — uśmiechnęła się pani Zofia. 
Mam nadzieję, że wszystko będzie w porządku. 

— I ja, choć muszę pani dodać, że męża pani nie- 
pokoi fakt, że podobno w Warszawie obraduje pewna 
terorystyczna organizacja, którą on od szeregu lat 
zwalcza. Obawia się więc zamachu ze strony swych 
śmiertelnych wrogów. 

— Ach, jemu się zawsze zdaje, że jakieś partie po- 
lityczne nastają na jego życie, ale ja osobiście mam 
wrażenie, że to jest u niego objaw manii wielkości. 

— Pani jest surowym sędzią — uśmiechnął się Za- 
chert. — Ale mam dla pani propozycję — dodał szyb- 
ko po chwili — umowa jest podpisana, więc w myśl 
dobrych obyczajów powinniśmy ją oblać. Pozwoli 
pani? 

— Bardzo chętnie, ale chyba tylko jeden kieliszek, 
bo już i tak mi się w głowie kręci. 

— Zgoda, napijemy się po lampce szampana — 
odpowiedział Zachert, przyciskając guziczek dzwonka. 

— Andrzeju, napijesz się z nami — powiedziała pa- 
ni Zofia, odwracając głowę w stronę niszy. 

— Nie, duszko — odpowiedział Stadnicki sennym 
głosem. — Ja już prawie śpię. 

— Ale nie przeszkadzaj sobie, napij się z panem 
prezesem, to prędzej uśniesz... 

— (zy widział pan kiedyś w życiu bardziej nud- 


Napisał dla „Głosu Porannego” Feliks Morwicd 


— ..Właśnie w tym samym — dopowiedziała pa- 
ni Zofia z szelmowskim uśmiechem. 

W tej samej chwili rozległo się dyskretne pukanie 
do drzwi i do pokoju wszedł kelner. 

— Butelka „Clicot* 1 dwa kieliszki — zadyspono- 
wał Zachert — ale szybko. 

— Mogę pani dodać — powiedział po wyjściu kel- 
nera, — że służba tu jest wyjątkowo sprawna. Zoba- 
czy pani, że nie upłyną dwie minuty, a butelka będzie 
na stole. 

Te dwie minuty były lekką przesadą, jednak, rze- 
czywiście, po pięciu minutach złocisty płyn perlił się 
już w kieliszkach. 

— Za pomyślne spełnienie wszystkich pani ży- 
czeń — powiedział Zachert. 

— To zależy wszystko od pana — odpowiedziała 
spuszczając oczy. 

— A więc pijmy, za pani pomyślność w stolicy... 

— Dziękuję, że mnie pan zrczumiał... 

— Mam niepłonną nadzieję, że podbije tu pani nie- 
jedno serce — powiedział Zachert, odstawiając pusty 
kieliszek na tackę. Warszawa słynie z pięknych ko- 
biet, ale uroda ich blednie przy pani... 


z 


*. 
..to wszystko zależy od pana — odpowiedziała. 


— Pan jest nieznośnym pochlebcą — odpowiedzia- 
ła, odrzucając w tył głowę i zakładając nogę na nogę, 
przy czym spod sukienki wyłoniło się toczone kolano, 
obciągnięte pajęczyną pończochy. 

— Może jeszcze kieliszek? — zaproponował. 

— Boję się, mam słabą głowę... ale zgoda, chociaż 
musi pan wiedzieć, że gdybym była z panem sam na 
sam, tobym się bała zaryzykować. 

— Czy uważa pani, że mógłbym być dla niej nie- 
bezpieczny? 

— Gdy jestem nastrojona sentymentalnie, gdy mój 
mąż Śpi.... 

— Ale przecież ten mąż panią kocha — powiedział 
tonem perswazji Zachert. 

— Kocha, kocha — powtórzyła z grymasem pani 
Zofia — oryginalna miłość. Śpi, zawsze wtedy, kiedy 
mam chęć się bawić. Nie wiem, czy panu wiadome, 
że ubezpieczył mnie na 10 tysięcy złotych. Tyle mu 
wystarczy, aby pocieszyć się po mojej Śmierci. Ale 
siebie ubezpieczył na 50 tysięcy złotych, taki egoista. 

— To przecież najlepiej dowodzi, jak się o panią 


nego męża — zawołała pani Zofia -— myśli tylko 0|troszczy. 


tym, żebym prędzej zasnęła... 
— Chyba nie powiedział tego w sensies 


Pani Zofia zrobiła nadąsaną minkę. | 
— Pan zawsze trzyma jego stronę, w ogóle, wy, 


mężczyźni.. Egoiści jakich świat nie widział, tylko 
myślicie o sobie, a my, kobiety, tylko was wtedy ob- 
chodzimy, gdy wam jesteśmy potrzebne. 

— No, pani Zofio, nie przesadzajmy... 

— Pan widać tyle wart, co on, jeśli pan tak bardza 
go broni... 

— Pani Zofio, jeśli się mamy kłócić, to może le- 
piej będzie, jeśli pójdę do swego pokoju. 

— Tak panu źle ze mną? — spytała szeptem. 

Zatonął wzrokiem w jej oczach i półgłosem odpo- 
wiedział: 

— Pani przecież wie najlepiej, jak pragnąłbym tu 
pozostać... 

— Ciszej — przerwała mu — Andrzej ma wyjąt- 
kowo lekki sen... 

Chwilę panowała cisza w pokoju, przerywana je- 
dynie miarowym oddechem śpiącego. 

— O, co to — powiedziała pani Zofia, wskazując 
palcem na duży kufer, stojący przy ścianie, — to zd% 
je się pana. 

— Rzeczywiście, pewnie przez omyłkę wnieśli gu 
tutaj. Zaraz każę zabrać — dodał, wstając i kierując 
się w stronę drzwi. 

— (o pan tam wozi w tym kufrze, czy te swoje le 
gendarne bogactwa? — zapytała pani Zofia, gdy we- 
zwany posługacz wynosił kufer z pokoje 

Obserwujący pilnie numerowego, Zachert nie od- 
powiedział na to pytanie. 

— Taka jestem znużona — powiedziała, gdy mt 
[mowr uginając się pod ciężarem kufra, wyszedł 
z pokoju — ale z drugiej strony nie chce mi się weale 
spać. Natomiast, jeśliby pan nie miał nic przeciwko 
temu, to chętnie zdjęłabym suknię, która mnie trochę 
nciska. 
|  — Ależ bardzo proszę — odpowiedział Zachert-— 
| proszę się mną nie krępować... R 
| Pani Zofia wstała powoli z krzesła, lewą ręką prr®- 
gładziła jakiś niesforny lok i wolnym krokiem pode- 
szła do lustra. 

— Ta długa podróż i ten szampan zbiły mnie cał- 
| kiem z nóg. 

— Byłem przekonany, Że kieliszek szampana bę- 
dzie miał wręcz odwrotne działanie — starał się wy- 
tłomaczyć Zachert. 

— Zamiast mnie przekonywać, może pan lepiej po- 
może mi rozpiąć sukienkę. 

Zachert zerwał się z miejsca i podszedł do pani 
Zofii. 

Jego ręce drżały, gdy odpinał pierwszy gnziczek 
tuż pod różowym, o atłasowej skórze, karczku. 

A ona obserwowała w lustrze jego nieco zmienio- 
ną twarz, gorączkowo błyszczące oczy i szepnęła: 

— Panie Stefanie, ale tylko do czwartego guziez- 
ka... 

Posłusznie spełnił jej rozkaz, choć widać było fie 
wysiłku go kosztowało, by zapanować nad sobą. 

Dysząc ciężko, usiadł na krześle. 

— A teraz — powiedziała — musi pan grzecznie 
siedzieć i nie odwracać się, bo chcę zmienić sukienkę, 
I w lustro niech pan też nie patrzy — dodała. ? 

Zachert siedział wpatrzony w lampę. 

Za sobą słyszał wyraźnie niepokojący szelest jed- 
wabin, eharakterystyczny szmer, wywołany zdejmó- 
waniem sukni, stnk zsuwanych z nóg pantofelków=< 

— Jeszcze chwilę cierpliwości — dobiegł go szept 
pani Zofii, tykko zdejmę pończochy... 

IWpatrzony w płomień żarówki, widział oczyma 
wyobraźni piękne rasowe nogi, z których ściąga Iśnią- 
ce cieniutkie pończochy, widział wynurzającą się ze 
splotów jedwabiu maleńką stopę, istne cacko z kości 
słapiowej... ź 

Obraz ten był tak plastyczny, że do krwi zagryzł 
wargi, by nie skoczyć w kierunku szafy, za skrzydłem 
której rozbierała się pani Zofia, by jej nie porwać 


w ramiona... » 
W. tei chwili ktoś zapukał do drzwi... 
D. e n. 


— 


W dniu 26 b. m. rozstał się z tym światem 


Ś. p. 


29.V1— „GŁOS PORANNY” — 195? 


JERZY EICHLER 


W Zmarłym tracimy dobrego i uczynnego kolegę. 
Cześć Jego pamięci. 


Zakładów kadinlara K. T. da 48 sA 


PRACOWNICY 


m m (e Walne zebranie lekarzy łódzkich 


Oko.6 100 dyplomów zagranicznych odrzucii 
Umiwersyśiei Warszawsici 


DYŻURY APTEK. EK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, B, 
Głuchowskiego, Narutowicza 6, St 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L. 
Pawłowskiego, Piotrkowska 303. 


URLOP PREZESA SĄDU OKRĘ- 
GOWEGO. — Prezes sądu okręgo- 
wego p. Jan Maciejewski rozpoczął 
w dniu 28 czarwca r. b. urlop wy- 
poczynkowy. 

W okresie tego urlopu do dnia 
10 sierpnia r. b. obowiązki prezesa 
iądu okręgowego pełnić będą kolej 
„2 wiceprezesi pp. Stefan Świder- 

i, Antoni Iilinicz i Stanisław 
viliczewski. 

TYFUS W MIEŚCIE. — W cza- 
sie od dnia 20 do 26 czerwca r. b. 
zgłoszono do wydziału zdrowia pu- 
blicznego zarządu miejskiego w Ło 
dzi następująca przypadki ząchoro- 
wań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 28 przypadkćw, (w 
wgodniu poprzednim 9 przypad- 

kuw), płonica 18 przypadków, bło- 
(nica — 9, odra 38, róża — 5, krztu 
aleo — 1, gorączka połogowa — 1. 

Ogółem zanotowano w tygodnin 
sprawozdawczym 95 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, 


BTURO MELDUNKOWE NR. 3 
W NOWYM LOKALU. — Wydział 
ewidencji ludności zarządn miojskie 
go w Łodzi podaje do wiadomości 
mieszkańców, ża biuro meldunkowe 
nr. 8, ebejmujące komisariaty poli- 
eji państwowej 8, 9 i 11, a mieszczą 
ce się dotychczas w domu przy ul. 
Targowej nr. 33, z dniem 28 czerw- 
ca r. b. przeniesione zostało do no- 
wego lokala w domu przy nl. Tar- 
gowej 26 rćg Nawrot 62. i 

Normalne arzędowanie rozpocz- 
nie się w dniu 30 czerwca r. b. 


Donosiliśmy, Że w najbliż- 
szym czasie zwołane zostanie 
walne zgromadzenie okręgu 
łódzkiego związku lekarzy w 
państwie polskim, celem wypo- 
wiedzenia się na temat uchwał 
zarządu głównego, który rozwią 
zał dwa okręgi i nakazał wstrzy 
mać przyjmowanie lekarzy- ży- 
dów do związku. 

Niezależnie od tego zebrania, 
na żądanie kilkudziesięciu leka- 
rzy, zarząd obwodu łódzkiego 
postanowił zwołać walne zebra 
nie, celem wypowiedzenia się w 
sprawie „paragrafu aryjskiego'' | | 
i zmian statutowych. 


W związku z tym odbyło się 
posiedzenie pod przewodni- 
ctwem dr. Misjona dla ustalenia 
terminu walnego zgromadzenia. 

Aczkolwiek zgodnie ze statu- 
tem, walne zgromadzenie obwo 
du powinno się odbyć w termi- 
nie sześciotygodniowym, jednak 


biorąc pod uwagę okres urlo- || 


powy, zarząd ustalił termin wal 
nego o iE na dzień 12 
września r. b. 


zz z a RÓ Z 
j t ż 
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Termin walnego zgromadze- 
nia obwodu nie przesądza jed- 
nak terminu zebrania okręgu, 
które może odbyć się wcześniej 
i powziąć obowiązującą uchwa- 
łę w-sprawie w statutowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Przed paru dniami donosilis- 
my, że rada wydziału lekarskie- 
go uniwersytetu Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie rozłożyła 
termin ZOSEYJRAEJA PRZE: 


wyrażają najserdeczniejsze współczucie 


Przedsiębiorca budowlany, Tomaszów Maz. 


Panu Borysowi Markusowi oraz Rodzinie z powodu 


BELI MARKUSO 


nych dypłomów lekarskich na 
okres lat pięciu. 


Jak się dowiadujemy, t- 
względniono tylko część wnie- 
sionych podań. Około 100 po- 
dań odrzucono wogóle, motywu 
jąc brakiem miejsca na wydzia- 
le medycznym uniwersytetu 
warszawskiego. 


Kandydaci, których dyplomy 
zostały odrzucone, zwrócą się 
do uniwersytetów prowincjonal 
Ró. 


Sake wscółiewóć LJ tinan zgonu 


| Józefa Kaspra Karlińskieg 


wieigletniego kierownika oddziału Tom. Fabr. Sztucznego Jedwakiu 


0 | 


M. E. SZEPS 


Sri i 
PERSONEL i ROBOTNICY 
my lózeł Markus S-cy I S-ka 


Przemysiowcy zaproszą wiókniarzy 


na konferencję porozumiewawczą, wyznaczoną na piątek 


W związku z wypowiedze-|się dzień ekspiracji dotychczaso |ferencja ta odbędzie się w sie- 
niem umowy zbiorowej w łóde- |wej umowy. 


kim przemyśle tekstylnym odby 
ły się w ciągu ostatnich kilku 
dni narady przemysłowców, ce- 


lem zajęcia stanowiska co de wy 
suniętych żądań, a w szczególno 


ści do żądań podwyżkowych. 


Narady odbyły się w związ- 
kach zawodowych, które zwró- 
„ciły uwagę na fakt niewyznacze- 
nia wspólnej konferencji poro- 
zumiewawczej, mimo, iż zbliża 


Brudy w skicpach ryb 


Ukaranie 13 właścicieli za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych 


Komieje saritarne wydziału zdro 
wia publicznego dokonały w ciągu 
ostatnich kilku dni oględzin wszyst 
kich sklepów i miejsc sprzedaży 
ryb. 

W wyniku lustracji 


skonstato- 


wano, ża nie wszystkie sklepy prze- 
strzegają przepisy sanitarne, w 
związku z czym 9 właścicieli skle- 
pów ukarano doraźnie mandatami 
karnymi za drobne przekroczenia. 


W ZAKOPANEM 


radzę każdej mądrej główce 
mieszkać tylko w WOŁODYJÓWCE 


CAPITO 


Urocza para ko- 
chanków pne 


„GIOS 


Dziś i dni 
Robert Taylor i Janet Gaynor 


w upojnym romansie filmowym reżyserii W. WELM 


3 pozostałych rolach głównych: Lewis Stone i Andy Devine 
Nadprogram: Tygodnik aktualności P. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


W dwuch przypadkach spisano 
protokuły karne właścicielom skle 
pów Aronowi Tuszyńskiemu (ul. Pil 
sudskiego 58) i Sztibe Ruchli (Głów 
na 53) gdyż stan ich sklepów i spo- 
sób przechowywania ryb urągał 
elementarnym zasadom gygieny. 


W jednym wypadku, ze względu 
na stwierdzenie poważniejszych 
uchybień, władze zdrowotności pu 
blieznej wystąpiły do starostwa 
grodzkiego z wnioskiem o likwida- 
cję sklepu. 


Władze przywiązują. do lustracjj 
szczególnie wielką wagę w okresie 
lata, a to ze względu na łatwość 
psucia się ryb. 


serca” 


Wezoraj w sytuacji zaszedł kienniczego w P. P. 


dzibie związku przemysłu włó- 
w piątek, 


zwrot, gdyż okazało się, że prze- | dnia 2 lipca rb. 


mysłowcy w wyniku wewnętrz- 


nych narad w łonie związku, po staną jutro, 30 bm. 


Odnośne pisma skierowane zo 
pod adre- 


stanowili zaprosić przedstawicie|sem związków włókniarzy. 


li związków zawodowych na kon 


Jak z tego wynika, przemy- 


ferencję porozumiewawczą. Kon Kon słowey pragną żądania robotni- 


Przy długotrwałych nieżytach i jelit, 


nowotworach jelita grubego i schorze- 


niach końcowego odcinka grubej kiszki 


— szklanka naturalnej wody gorzkiej 


Franciszka - Józefa, spożyta na czczo 


jest znakomitym środkiem przeczy- 


szczającym. Zalecana przez lekarzy. 


Prez. Godlewski 
w obozie PW i WF 
w Sulejowie 

Tymczasowy prezydent miasta, 
p: Godlewski w towarzystwie na- 
czelnika wydziału technicznego, Ry 
bołowicza zwiedził w dniu wczoraj 
szym obóz letni PW i WF młodzie. 
ży robotniczej  dokształcających 
szkół zawodowych w Sulejowie. 

W obozie przebywa cgółem około 
490 chłopców, w lwiej części wy 
chowanków miejskich szkół zawo- 
dowych. 

Prez. Godlewski spędził w obozie 
kilka godzin, interesując się warun 
kami życia młodzieży. Lustracja 
obozu dała wynik zadawalający, 
gdyż wykazała, iż warunki aprow! 
zacyjne są dobre, a samopoczucie 
młodzieży znakomite. Obóz zamyka 
się 4 lipca r. b. 


RIALTO 


Film, który wywołał 
żywe poruszenie 
na całym świecie 


Z buntowana 


W r.gł. najgenlalniejsza artystka ekranu 


Katarzyna Hepburn 


| 
| 


cze dyskutować na płaszczyźnie 
polubownych i bezpośrednich 
pertraktacji, narazie z pominię- 
ciem czynników urzędowych. 


| 


j| nicy pochodu udadzą się na Piac 


„tydzień Morza" 
Dziś pacano na ul. Piotr- 
skiej 


w Raz z rozpoczętym „Tys 
godniem Morza” rozległy się wczo- 
raj o godz. 19 sygnały syren fas 
brycznych i gwizd jg" omotyw ną 
dworcach, 

O godz. 19.30 na Placa Wolności 
zjechały udekorowane samochody = 
okręty, poczym nastąpiło podniesia 
nie bandery L. M. K, na gmachu 
magistratu. Następnie orkiestrą 
odegrała „Hymn Bałtyku”, 

W dalszym ciągu uroczystości 
odbył się na ulicach miasta cap 
strzyk orkiestr wojskowych i cywil 
nych, 

O godz. 22 Polskie Radio nadalo 
specjalną audycję morską, w częścj 
wykonaną przez łódzkich artystów 
teatralnych. 

Dzisiejsze nroczystości rozpoczną 
się od nabożeństwa w katedrze ów. 
St. Kostki z udziałem przedstawi: 
cieli władz. Po nabożeństwie przej- 
dzie ulicami pochód, poprzedzony 
przez samochody - okręty, Uczeste 


w m rG 


Wolności, gdzie do zebranych prze 
mówi dyr. J. Wolczyński. Dziś a 
godz. 19 nastąpi na Płacn Wolnoć 


| | ci opnszczenie bandery L. M. KL 


Wczoraj odbywała sle | w da 
szym ciągn prowadzona będzie dzij 
zbiórka uficzna na Fundusz Obrony 
Morskie] a nadto w ciągu „Tygod- 
nia” odbędą się propagandowe pod 
wieczorki, urozmaicone 
artystów w kawiarni „Europej 


skiej”, dochód z których przeznæ 
czony będzie na cele LMK. 


Tomaszów 


NOWY NACZELNIK 
Wezoraj przybył do Tomaszowa 
nowy naczelnik urzędu skarbowe“ 
go, p. Idzikowski, b. naczelnik urzą 
du w i 
DELEGACJE STREJKUJĄCYCH. 
Do wojewódzkiego biura pośred- 
nictwa pracy udała się delegacja 
robotników, okupujących teren ro: 
bét publicznych przy ul. Warszaw- 
skiej z prośbą o interwencję. 


D a c 


Jutro otwarcie zjazdu 


opiekunów społecznych w Liskowie 


Instytucja opiekunów społecz 
nych powołana została do życia roz 
porzadzeniem p. Prezydenta Rzpli- 
tej z dn. 6.II[ 1928 r. Zadaniem 
cpiekuna społecznego jest czuwa- 
nie nad tym, aby osobom, znajau 
jącym się w okręgu miejskim czy 
wiejskim, powierzonym jego opie- 
ce, ktćre potrzebują opieki i po- 
mocy była udzielona niezbędna 
opieka. Opiekun społeczny obowią- 
zany jest zaznajomić się dokładnie 
z warunkami życia ludności na po- 
wierzonym mu obszarze i zwracać 
uwagę na wypadki, wymagające 
roztoczenia opieki społecznej. Sta 
nowisko opiekuna społecznego za- 
tym należy do bardzo ważnych sta- 
nowisk obywatelskich, wymaga 
ono miłości bliźniego, poczucia su 
mienności i sprawiedliwości, zwła 
szcza przy ocenianiu rodzaju i roz- 
miaru opieki społecznej jaka ma 
być zastosowana. 

W dniu 30 czerwca i 1 lipca r. b. 
na terenie wystawy „Praca i kul- 
tura wsi” w Liskowie odbędzie się 
właśnie wojewódzki zjazd opieku- 
niw społecznych i członków ko- 
misji opieki społecznej ze wszyst- 
kich miast i samorządów powiato- 
wych naszego wojawództwa, Pro- 
tektoraż nad zjazdem objął p. wo- 


jewoda łódzki Aleksander Hauke'" 
Nowak. 

Celem zjazdu jest: 

Zapoznanie uczestników z zagad 
nieniami i stanem opieki spolecznej 
ua terenie wojewćdztwa łódzkiego; 
zespolenie pracy tych wszystkich, 
którzy przyczynić się mogą do rea= 
lizacji ustawy o opiece społecznej; 
umożliwienie wypowiedzenia się i 
wysunięcia postulatów z zakresu 
zagadnień opiekuńczych. 

Zjazd rozpoczyna się już jutro 
o godz. 15-ej. Całe popołudnie po- 
święcone jest zwiedzaniu wystawy 
liskowskiej. Otwarcie zjazdu na- 
stąpi 1 lipca rano no nabożeństwie 
w kościele parafialaym, | 

Z Łodzi na zjazd wyjeżdżają bar 
dzo liczne wycieczki zarówno kole- 
ją jak i autobusami, 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą m. in. 
pawilon opieki społecznej na wy- 
stawie liskowskiej zorganizowanej 
przez wydział opieki społecznej urzę 
du wojewódzkiego w Łodzi (na- 
czelnik Janiszewski i radca Włady 
sław Przedpałski). 


(Z E a 


|Nie kupujcie żywności 


| 


w brudnych sklepach 
020430400009094009000904040 
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Likwidacja falszerzy pieniedzy 


Aresztowano w 


Władzom śledczym na tere- 
nie Łodzi i województwa łódz- 
kiego udało się zlikwidować roz 
gałęzioną szajkę fałszerzy pie- 
niędzy, która swymi „wyroba- 
wi“ zasilała całe województwo. 

Wydział śledczy w Łodzi 
stwierdził ostatnio, iż na tere- 
nie naszego miasta ukazała się 
większa ilość fałszywych pie- 
niędzy. : 

Drogą wywiadów ustalono, Że 
falsyfikaty nadchodzą do Łodzi 
z powiatu sieradzkiego. 

Powiadomiona o tych spo- 
strzężeniach policja tego powia- 
tu wdrożyła energiczne śledz- 
two, które dało pozytywne re- 
zultaty. 

We wsi Rosoczyca powiatu 
sieradzkiego aresztowano kol- 
portera fałszywych pieniędzy, 
którym okazał się Karol Dą- 
browski, mieszkaniec Warty. 

Przy Dąbrowskim znaleziono 
50 sztuk falsyfikatów 10-złoto- 
wych. 

W toku dalszego dochodzenia 
pierwiastkowego na terenie po- 
wiatu sieradzkiego zostali aresz 
towani wspólnicy Dąbrowskie- 
go: bracia Jan i Kazimierz 
Szczepaniacy, Adam Miller i Jó 
zeť Baraniecki, wszyscy ze wsi 
Zagajewo. U tych ostatnich w 
czasie rewizji znaleziono fałszy 
wą jedną monetę 10-złotową i 5 
monet 5-złotowych. Rewizja w 
ich mieszkaniach ujawniła róż 
me narzędzia, używane do fał- 
szowania pieniędzy. 

Po zlikwidowaniu szajki fał- 
szerzy pieniędzy w powiecie sie 
radzkim nastąpiła kolej na 
Łódź, gdzie, jak stwierdzono, za 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA | DZIŚ WYSTĘPY SOKOŁOWSKIEJ 


Łodzi i powiecie sieradzkim 11 osób 


Zy- 
gmtnt Mazgajczyk (Młynarska 
49), Jan Miller, bez stałego miej 
sca zamieszkania, Janina Kuli- 
sowa i Józefa Żyżyńska (Mły- 
narska 44), Wszyscy oni byli 
już karani za fałszerstwo pienię 
dzy i kolportaż falsyfikatów. 
Wreszcie ostatni został aresz-|i 
towany Icek Złotinicki (Krzyżo-' dochodzenie w toku. 


wa 10). Przeprowadzona w ich 
mieszkaniach rewizja ujawniła 
kilkadziesiąt sztuk fałszywych 
monet 10-cio i 20-złotowych. 
Wszyscy członkowie rozgałę- 
zionej szajki fałszerzy pienię- 
dzy w iłości 11 osób zostali o- 
sadzeni w więzieniach w Łodzi 
Sieradzu. Dalsze energiczne 


nia. Zatrzymani zostali 


Przed wyjazdem zabezpiecz się, wpłacając jeszcze dzisiaj] swe fundusze 


na oprocentowa- Banku Kupiecko-Kredytowego Snółdz. 


ną książeazkę 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 29, 


Tajemnica wpłat jest u nas ustawowo zastrzeżona 
i ściśle przestrzegana. — Wolnych safesów nie mamy. 


Mr 176 


Tragedia matki 


Porzuciła dzieci, a sama postanowiła popełnić 
samobójstwo 


W. lokalu gminy żydowskiej 
przy ulicy Pomorskiej 18 nieja- 
ka Estera Jakubowicz porzuci- 
ła wczoraj troje dzieci w wieku 
lat 2, 5 i 9, po czym niespostrze- 
żenie ulotniła się. 

Najstarsze dziecko posiadało 
przy sobie kartkę, pisaną przez 
matkę, Oto treść tego listu: „Mój 
mąż odsiaduje karę 4-letniego 
więzienia zą przestępstwo poli- 
tyczne. Znalazłam się więc wraz 
z dziećmi bez środków do ży- 
cią. 20 maja zostałam wyeksmito 
wana z mieszkania przy ulicy 
Żeromskiego 46, Wałęsałam się 
z dziećmi od tego czasu do dnia 
dzisiejszego. Więcej walczyć z 
losem nie potrafię, postanowi- 


Teatr, muzyka i radio 


T SEMPOLIŃSKIEGO W HELENOWIE 

Dziś o godz, 9-ej wiecz. odbędą się 
w parku Helenowa występy doskona- 
lej pieśniarki Janiny Sokołotrskiej | 
znakomitego humorysty Ludwika Sem 
poliźskiego w nowym przebojowym 
programie. 

Wszędzie, gdzie tylko Sokołowska z 
Sempolińskim się ukazuje, publitzność 
śmicje się do łez. 

Bilety do nabycia w kasie parku 
Helenowa. 

CYRULIK WARSZAWSKI W FILHAR- 
MONII 

Jak było do przewidzenia, przyjazd 
do naszego miasta teatru  „Cy- 
rulika Warszawskiego” wzbu:lził zro- 
zumiałe zainteresowanie. 

„Cyrulik* wystawi w filharmonii 
pierwszorzędną rewię w 16 obrazach 
pióra Tuwima, Hemara i Minkiewicza 
pod tytulem „Frontem do radości”. 

Występy „Cyrulika Warszawskiego" 
odbędą się tylko w piątek, dnia 2 lipca 
sobotę, dnia 3 lipca i niedzielę, dnia 4 
lipca br. o godz. 9-ej wiecz w zali 


Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 
grana jest farsa Feydeau „Dudek* w 
koncertowym wykonaniu całego ze- 
społu. 


TEATR LETNI PRZY UL, PIOTRKOW 
SKIEJ 94 


Dziś, we wtorek, o godz, 5-ej popoł. 
„Małżeństwo”, Ceny zniżone. 

Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 
bawić będzie publiczność starowar- 
szawska przygoda w trzech aktach 
„Żołnierz królowej Madagaskaru“ St. 
Dobrzańskiego w świetnej przeróbce 
Juliana Tuwima, 

ORATORIUM „SAMSON* W HELE- 
NOWIE 


Jutro, w środę, dn. 30-go hm. wyko 
nane będzie w Hełenowie przez Tow. 
Muz. „Hazomir* oratorinm Haendla 
„Samson* z udziałem chórów i orkie 
stry Tow. „Hazomir* i Łódzkiej Orkie 
stry Filharmonicznej, Między innymi 
biorą udział: Izygrymówna z Warsza- 


filharmonii, 

z , : ; ; wy i fenomenalny bas opery warszaw i » 
ch Evo główni odbiorcy skiej Adam Elmann. Przypuszczać na Rai z ZOZ EE D 
E ; a + daję at + ui LE koncert powyższy cieszyć się > 

astąpiły SZ ATESZIOWA- | będzie ogromnym powodzeniem. 
ahha DZISIEJSZY PROGRAM 
= = RADIOWY 
9.00 Koncert x 
za au UCja 9.50 Msza z Placn Wolności w Po- 
znaniu. 

letniego konkursu radiowego 12.03 „Morze“ — ek muzyczny 

13.00 „10 minut dla pesymistów”. 


O godz. 20.30 w ramach wielkie- 
gc letniego konkursu radiowego, 
odbędzie się specjalna audycja, w 
ktćrej wystąpią ezterej popularni 
pieśniarze: Tadeusz Faliszewski, 
Mieczysław Fogg, Janusz Popław- 
ski i Stefan Witas, 

Po wysłuchaniu audycji należy 
ulożyć listę śpiewaków według ich 
popularności. A więc najbardziej 
lubianego i popularnego artystę na- 
leży umieścić na pierwszym miej- 
sen, na dalszych zaś, w miarę popu 
larności, kolejno pozostałych wy- 
kenawców, 


W ten sposób z nadesłanych od- 
powiedzi powstanie lista plebiscyto- 
wa ustalona przez wszystkich radio 
słuchaczy. Odpowiedzi zgodne z \i- 


— _ -—— 


(23 
KE 
pRzy PRZEZIĘBIENIU 
[GRYPIE iKATARZE 
ABSOLWENTKI KURSÓW ZAWODO 
WYCH ZEŃSKICH „PRACA“ 
Wólczańska 21 
W dniu 28 czerwca 1937 r. ukoń: 
rzyły kursy: Brzozkówna C. Buzynow 
na R, Boksenbaumównaa G., Brejtsztaj 
uówna G, Dorensztajnówna E.. Bo- 
rensztajnówna R. Bromberżanka H: 
Blimanowna M, Cytrynowiczówna Fua 
Cytrynowiczówna M, Chlopska ©, 
Cukierówna, Dorfsmanówna I, Eisne 
równa 8, Frydmanówna Z. Gelbar- 
tówna J., Goldsztajnówna B., Gntma- 
nówna R. Józefowiczówna E, Klaj- 
manówna R, Klarówna J, Kirelówna 
Z., Kacówna C. Koplerowa R. Kutne 
równa J„, Ledermanówna Gu Landów 
na S., Ledermanówna Fo Milówna M., 
Pukaczówna R., Parczakówna, Prasz- 
kierówna H., Botblitówna S., Raigrodz 
ka Z., Rozentalówna IL, Roznerowa R., 
Rozentalówna Ł., Raicihimanówna B, 
Rewiczówna T. Rusinówna D., Sztajn 
berżanka B., Śnndberżanka M. Sza- 
pszewiczówna N, Zalemanówna E. 
Zakhajmówna Ł.„ Rozenblumówna 5. 


NN NN 
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stą plebiscytową lub najbardziej do 
niej zhliżone, będą wyróżnione 
przez Sąņł1 Konkursowy cennymi na 
grodami. 

Dla uczestników konkursu prze- 


13.10 Koncert rozrywkowy 
znuaczono 500 cennych nagród, a 


14.40 Zagadka geograficzna 

15.00 Audycja dla wsi. i 

16:00 Koncert z okazji „Tygodnia 
morza“, 


ton 

17.15 Transmisja z Poznania mię- 
dzynarodowej demonstracji przed po- 
mnikiem Serca Jezusowego 

18.15 Orkiestra salonowa 


przede wszystkim piękny samo- 
chód-limuzynę „Fiat 508”, wyciecz- 
ki morskie okrętami Linii Gdynia — 
Ameryka, wycieczki do Paryża i 
wycieczki krajowe, wycieczki sa- 
molotowe, 20 superheterodyn i od- 
biornikćw radiowych, 50 nagród 
książkowych, aparat fotograficzny 
it d 

Odpowiedzi należy nadsyłać na 
kartach pocztowych do Polskiego 
Radia, Warszawa, Mazowiecka 5, 
podając imię, nazwisko, adres i nu- 
mer abonamentu. 

Aby ułatwić wszystkim radiosłu- 
chaezom udział w wielkim letnim 
konkursie, audycje konkursowe be- 
dą nadane pięciokrotnie, a więc: 29 
czerwca, 10 i 24 lipca oraz 14 i 28 
sierpnia. 

Konkars dostępny jest dla każ- 
dego, kto opłacać będzie abona- 
ment radiowy w czerweu, lipon i 
sierpniu. Nowi abonenci, którzy za- 


bczpieczalni Społecznej“ — pogadanka 
19.00 Pogotowie brydżowe — skecz 


Kamińskiego 


i chóru 

20.30 Audycja konkursowa 

21.01 Pogadanka aktualna 

21.10 Humoreski i fraszki 
Wandy Heindrich (śpiew) 

21.45 „Opowieść o bursztynie“ — 
fragment z noweli Zofii Kossak 

22.00 Muzyka z płyt 

22,10 -Reportaż z Łazienek 

22.30 „Hej, ty Wisto“ — suita hido- 
wa Rudnickiego 

23.00 Muzyka taneczna z płyt 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Kapitalna komedia sensacyjno* 


erotyczna 
rejestrują się w czerwcu, również AJEM i ICA 
będą dopuszczeni do udziału w kon 
kursie. ; KABINY Nr. 50 
Jeśli więc kto chee zdobyć dar- (CONCERTINA) 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 


mo samochód, lub jedną z dalszych | 
500 cennych nagród — niech weż- 
imie udzisł w konkursie. 


Teatr „SCALA” 


ul. Śródmiejska 15 
(Teatr Miejski) 


Bilety przez eały dzień 
w kasie teatru. 


Teatr „Ścala” 


Ul. Śródmiejska. 


80 £r. 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


—— 


Od piątku, 2 lipca 


ze swoim doskonałym zespołem w 
Sprzedaż biletów w kasie teatru. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 
19.50 Concerto grosso G-moll Haendla, 

Partita Fergusona i Symfonia „He- 

brydy“ Bantocka ' 

WIEDEŃ (507) 
20.40 Symfonia D-dur Czajkowskiego, 

(płyty) 

KALUNDBORG (1250) 
21.05 Kwartet smyczkowy C-dur Dwo- 


rzaka 
SZTUTGART (523) 
21,15 Kwartet smyczkowy, Pieśni i pio- 
senki na alt Haydna 
00.00 Koncert z płyt 
SZTOKHOLM (426) 
20.50 „Otello* opera Verdiego (2 akt) 
RZYM (420) 
21.00 „Cyrulik sewilski* — opera Ros: 
siniego. 


EUROPEJSKIEJ" Piotrowa (f 


Kawiarni 


Ogród 


Przytulny. Doborowa publiczność. 


łam więc popełnić samobójstwo 
W. Łodzi uczynić tego nie mogę, 
więc wyjeżdżam. Proszę błagal 
nie, by dziećmi zaopiekowała 
się gmina żydowska*. 
Powiadomiona o tym policja 
wszczęła poszukiwania za Jaku- 
bowiczową, a podrzutkami nara 
zie zaopiekowała się gmina. 
9*902932006000099920900090 


otzałłowico-Zdrój €. $1. 


Radoesynna solanka jodo-bromowa, 
borowlna, wodolecsnictwo, elektrote= 
rapia, inhalatorium. 
KUCHNIA DIETETYCZNA. 


Tanie kuracje ryczałtowe. 


CKIE KOLONIE H. A. Z. 
HUCULSZCZYZNA.. 


Gorgany i Czarnohorę, kolejki leśne. 

Na obu koloniach wikt zę wą 
rzędny, b-razowy, pokoje ecne, 
2 i 3-osobowe. Boisko dla gier sporto- 
wych, radio, patefon, gazety. Imstru- 
ktorzy sportowi i turystyczni. 

Zniżki kolejowe 82 proce. w obie 
strony z każdej pasaż poki a F 
nione. Cena za turnus 4- 

85 zł. 

Wyjazd TI turnusu nastąpi 15 lipca - 
roku bież, Zapisy najpóźniej do dni4 
8 lipca br. 

Zgłoszenia i informacje: Sonia Jas 
kobson, Łódź, Pomorska 50, mieszk. $ 
w godzinach od 12 do 21-ej wieczorem - 
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Orkiestra dyr. T. RYDERA 


Przepisy dla restauratorów 


Nowe zarządzenie władz obowiązywać będzie 
od czwartku 


Z dniem 1 lipca br. obowiązy 
wać będzie nowe zarządzenie 
władz łódzkich, wydane w spra 
wie porządków w restauracjach 
i kawiarniach. 

W myśl tych przepisów, mają 
cych na celu podniesienie stanu 


17.00 „Łęczyckim szlakiem“ — felie- zdrowotności w Łodzi i walkę z 


ibrudami w lokalach publicz- 
nych, w każdym zakładzie ga- 
stronomicznym musi się znajdo 
wać umywalnia z urządzeniem 


18.45 „10 i 20 groszówki z życia U- do suszenia rąk. Stoły do spoży- 


wania muszą być zawsze czyste 


19.15 Utwory skrzypcowe w wykon. |i jeśli nie są sporządzone z ma- 


teriału łatwo zmywalnego, mu- 


19.50 „Nad brzegiem Bałtyku" — |szą być zawsze nakryte świeżym 
koncert orkiestry marynarki wojennej obrusem 


Gotowe do spożycia potrawy, 


i ciastka, owoce i słodycze muszą 


Bziwne sposoby 


urządzania kolonii letnich przez Gimnazjum 


w wyk. ' 


| 


być zabezpieczone przed owada 
mi i zanieczyszczaniem. 

Kuchnie muszą być wymało- 
wane olejno, podłoga winna być 
gładka, bez szczelin, z nieprze- 
puszczalnego materiału. Pracow 
nicy, zatrudnieni w zakładach 
gastronomicznych muszą posia- 
dać świadectwo lekarskie, iż są 
w zupełności zdrowi. Dla pra- 
cowników muszą być w zakła- 
dach specjalne umywalnie. 

Niestosowanie się do tych 
przepisów pociągnie za sobą dla 
właścicieli surowe kary. 
dniem 1 lipca rb. rozpocznie się 
na terenie Łodzi kontrola restau 
racji, cukierń i kawiarń dla 
stwierdzenia, czy zaprowadzeme 
tam zostały porządki. 


społeczne 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie 
ponizszego listu na łamach Jego 
pisma. Tutejsze Gimnazjum Spo 
łeczne, Łćdź, Pomorska 105, wysła- 
ło w dniu 27 b. m. około 80-ciu swo 
ich młodszych wychowanków ną 
kolonię letnią do Zakopanego. Po- 
ciąg miał odejść o godz. 0,30 
O godz. 23-ej odprowadziłem sy- 
na swego na stację, gdzie byl 
punkt zborny udających się na ko- 
lome. Jakie było moje zdziwienie i 
oburzenie, podzielane przez wszyst 


Dzłś 2 przedstawienia o g. 4 popoł. (po cenach znitonych) i o g. 9 wiecz, 
Wielkie aktualne widowisko w 2 częściach 


Jarmark Warszawski 


z Dziganem I Szumacheram na czele całego zespołu. 
JUTRO w środę ostatnie pożegnalne przedstawienie. 


1 Tylko wystepów 10 


Mistrzyni Sceny Żyd. kala Kamińska 


Świetne] sztuce w 4 akt. Wiad. Fadora. 


Tajemnica Lekarska 


kich rodziców obecnych na stacji, 
na postępowanie dyrekcji szkoły. 
która nie uważała za potrzebne wy- 
delegować jakiegoś nauczyciela łab 
adpowiedzialną osobę, do czuwania 
tad porządkiem i bezpieczeństwem 
swoich wychowanków. Przez cały 
czas pobytu mojego na stacji, to 
jest od chwili przybycia mego o go 
dzinie 23-ej do chwili odejścia po- 
ciągu nie zauważyliśmy nikogo 7% 
strony szkoły. Rzecz naturalna, iż 
po podstawieniu pociągu, dzieci bez 
opieki zdobywały sobie miejsca w 
największym popłochu, popychając 
się i wywracając się wzajemnie, gu 
biąc swoje plecaki i walizki. 


Wobec powyższego zapytuję się 
dyrekcji gimnazjum, czy nie uważa, 
że należy wydelegować w takim wy 
padku nauczycieli i opiekunów, któ 
rym moglibyśmy, my rodzice, zau- 
fać zdrowie i bezpieczeństwo na- 
szych dzieci. 

Dziękując zgóry za zamieszcze 
nie listu tego pozostaję 

Z poważaniem 


(—) Ojciec. 


ja. * 


ŁKS. chce dziś 
wygrać z A.K.$.-em 


Nm dzislejszy mecz ligowy z 
AKS-em wyjechał ŁKS w skła- 
dzie, który ocenia jako najsilniej- 
szy w tej chwili. W porównaniu 
ze składem, który grał ostatnio 
z  Warszawianką, są właściwie 
dwie zmiany. W bramce dano od- 
poczynek Andrzcjewskiemu i za- 
brano z sobą Ceglińskiego, które- 
go ostalnia forma jest bardzo do- 
bra. W obronie zagra Gałecki, od 
poczywać będzie Fliegel. 


Ostatetznie skład, który wyje- 
chat pod kierunkiem p. Rębalskie 
go, wygląda następująco: Cegliń- 
ski — Karasink, Gałecki — Pegza 
I, Pegzall, Tadeusiewicz — Mil- 
ler, Lewandowski, Szczerbiński, 
Wolski i Król. 


Drużyna łódzka wyjechała z moc 


nym postanowieniem... wygrania 
tego meczu. Życzymy jej powo- 
dzenia, 


W kilku wierszach: 


KONSUL R. P. W ANTWERPII, to- 
dzianin p Kermenicz winszował lek- 
koatletom polskim sukcesu propagan- 
dowego w „małej olimpiadzie*, 


CZTEREJ KOLARZE ŁÓDZCY jadą 
ha mistrzostwa sprinterowskie Polski, 
'« mian. Szmidt 1 Osmólski z ŁTK., 
Einbrodł z Wimy ìi Świątkowski z 
Zjednoczonych. Z zawodnikami je- 
lzie kapltan związkowy p. Siehert. 
Mistrzostwa odbędą się w przyszłą nie 
dzielę (11 lipca). 


DZIŚ „TOUR DE POLOGNE* prowa 
dzi x Chorzowa do Częstochowy i po 
dwugodzinnym odpoczynku do Kali- 
sza (256 kim). Na zakończenie tego 
ctapu, wyjeżdżają przedstawiciele 

"ZR. pp. Szymski 1 Karpiński, wy- 
h, ten bowiem przechodzi częścio- 
“o przez teren okręgu łódzkiego (Rud 
: Wieluń — Sieradz — Błaszki 
— Opatówek). Jutro, dalsza droga pro 
wadzić będzie do Poznania (150 kim.) 
guzie zawodnicy  odpoczną przez 
czwarfek. W piątek trasa wskazuje kle 
"nek na Włocławek, skąd w sobote 
qdzy godz. 18.30 a 19.30 zawodnicy 
'r.zybędą do Łodzi. 


ŁODZIANIE NA MISTRZOSTWACH 
' kkoalietycznych Polski. Do mi- 
*trzostw męskich, które odbędą się w 
ła. 5 1 4 lipca w Chorzowie, zgłoszeni 
slali: Bobiński, Radwański i Kurpe- 
ja z ŁKS, Maciaszczykowie z Sokoła, 
Anikiejew, Modzelewski i Lange z Wi 
my. Do mistrzostw kobiecych, które 
odbędą się tydzień później w Bydgo- 
szczy, zgloszene zostały jedynie: Kwaś 
uiewska i Wajsówna, 


PROGRAM SPORTOWY DNIA DZI- 
SIEJSZEGO stoi pod znakiem imprez 
vbotniczych. O godz. 17.30 na stadio- 
uie ŁKS odbedzie się mecz piłkarski 
między reprezentacją Łodzi a repre- 
zentacją klabów robotniczych. Skład 
Endzi, będzie nieco zmieniony do te- 
go, który został zestawiony, kilku bo 
wiem graczy zabrał ŁKS na mecz z 
AKS-em. Przed tym, na stadionie ŁKS 
odbędzie się mecz szczypiorniaka mię 
dzy reprezentacją Łodzi a reprezenta- 
cja robotniezą i mecz  lekkoatlefycz- 
ny między ŁKS-m a reprezentacją ro- 
Lotniczą. Zawody bokserskie z udzia- 
lem Rotholea, przewidziane na dziś, 
zostały odwołane, 


DWUDNIOWE MISTRZOSTWA lek 
'outletyeczne klubów robotniczych, za 
staty wczoraj ukończone. Na uwagę 
zasługuje jedynie wynik Wencłówny, 
-tóra zwłaszcza w skokach osiągnęła 
wysoki poziom: 519 wdal i 140 wwyż. 
Inne wyniki — słabe. Zespołowo pierw 
sze miejsce zajęła stołeczna Skra (232 
pkt.) przed łódzkim Turem (90 pht.), 
Siłą z Mysłowie (23 pkt.), Turem pabia 
nieckim (16 pkt.) i ozorkowskim (12 p.) 
Nagrodę im. Ś. p, dr. Michałowieza zdo 
była Skra. 


„ARGOS” 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 


DO IUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 


DO WŁOCH— Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30dni „ 675— 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP ; nad Jezioro Garda Gross- 

gloeckner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 
DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ WSZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun. Paryża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
Genui, Milano i Wenecji (do WIEDNIA—koleją następnie luksusowymi 
Dłuższ aryżu Monte 


2—31 VIII, 


autokarami) 


Wieloletnie doświadczenie ! 


zi. 575 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d. 


ilość miejse ściśle ograniczona! 


„ARGOS" Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 33434 oraz ODDZIAŁY. 


Łódź, dnia 29 czerwca 1987r. 


Zainteresowanie niedzielnym spotkaniem jest w Łodzi olbrzymie 


Historia dotychczasowych me- 
| czów polsko - rumuńskich, historia 
\ jednego dotąd zwycięstwa, dwuch 
porażek a czterech remisów jesi 
niezwykle interesująca. Zadaliśmy 
sobie ten trud i przewertowaliśmy 
kroniki naszego piłkarstwa i dziś 
w skondensowanej formie przyno- 
simy dane z siedmiu meczów. 
Pierwszy mecz odbył się przed 
15-tu laty w Czerniowcach (3-gQq 
września 1922 r.). Jedenastka Pol. 
ski opierała się na graczach Craco 
vii i Warty, czołowych wówczas 
klubów. Wprawdzie mistrzem Pol- 
skim, w r. 1922 była Pogoń, to jed- 
nak w składzie nie było ani jednego 
Iwowiaka, ani nikogo z Polonii war 
szawskiej, która również odgrywa 
ła dużą rolę w polskim piłkarstwie. 
Tłomaczy to się tym, że właśnie 
Pogoń, Polonia, Wisła i in. rozgry 
wali równocześnie mistrzostwa Pol 
ski i do Czerniowiec musiała je: 
chać kombinacja krakowsko - po- 
znańska. Drużyna, która wówczas 
grała, wyglądała: Przeworski, 
Gintel, Fryc (Crac.) — Spojda (War 
ta). Cikowski (Cr.), Bułanow II 
(Korona) — Niziński, Prymka, Sta- 
liński (Warta), Duźniak (Olsza) i 
Sperling (Cr.). 

Mecz zakończył się wynikiem re 
misowym 1:1, przyczym do przerwy 


prowadzili gospodarze. Wyrównu- | let kosztował wówczas 15 tys. ma- 


lącą bramkę zdobył Duźniak z B- 


rek, a najdroższy — do loży — 10 


klasowej krakowskiej Olszy, który | razy tyle, czyli 150,000 marek. 


poza tym meczem nie gral więcej 


Kiedy w cztery lata później re- 


w reprezentacji. Sędziował niemiec | prezentacja jechała do Bukaresztu, 


p. Schmidt, 

Z powyższej jedenastki wszyscy 
już dawno zniknęli z boisk. Nad 
sportem piłkarskim pracują jeszcze 


i w niedzielę 
hędzie witał rumunów w Łodzi oraz 
Spojda, który jest trenerem PZPN 

Drugi mecz odbył się w równy 
rok potym we Lwowie i mimo na- 
dziei na zwycięstwo zakończył się 
takim samym wynikiem, fak pier- 
wszy, t. ]. 1:1. Tym razem był to 
skład krakowsko — Iwowski, uzu 
pełniony tylko Jankiem Lothem w 
bramce. Skład tej jedenastki był 
taki: Loth II (Pol.) — Gintel, Frye 
(Cr.) — Sznajder (Pog.), Cikowski, 
Synowiec (Cr.) — Miller (Czarni), 
Garbień, Kuchar, Bacz (Pogoń) i 
Sperling (Cr.). Bojowy atak, opar- 
ty na żelaznych tyłach, nie mógł so 
bie poradzić z zażarcie grającymi 
rumunami. Wynik ustanowiony był 
jeszcze do przerwy. Bramkę zdobył 
Wacek Kuchar, Sędziował, również 
niemiec, p. Koppehel. 

Na marginesie meczu lwowskiego 
warto przypomnieć, że najtańszy bi 


na trzeci mecz międzypaństwowy 
nikt nie wierzył w powodzenie jej 
występu. Był to rok, dla polskiego 
piłkarstwa bardzo ciężki, rok rozła 


-| mu (Liga, PZPN) i kontakt z za- 


granicą był zupełnie zerwany, W r. 
1927 odbył się tylko jeden mecz 
reprezentacyjny, właśnie z Rumu- 
nią, PZPN musiał się oprzeć na wier 
nej Cracovii I azupełnił ją graczami 
śląskimi (Pogoń ł PKS). Do przer- 
wy prowadzili rumuni 2:0, ale w 
drugiej połowie nasi tak przygnietli 
że zdobyli trzy bramki. Na krótko 
przed końcem rumuni wyrównali ł 
trzeci mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:3. Był to du- 
ży sukces drużyny, która walczyła 
w składzie: Kisieliński (PKS) 
Bill, Zastawniak I (Cr.) — Kahan 
(Cr.), Lubina (Pogoń, Kat.), Zasta- 
wniak II (Cr.) — Wójcik (Cr.), Pazu 
rek (Pog. Kat.), Kałuża (Cr.), Ko- 
nieczny (PKS) i Ptak (Cr.). Bramki 
zdobyli wówczas: Kałuża, Pazurek 
i Wójcik. Sędziował czech p. Ste- 
pankowsky. 

Czwarty mecz odbył się w War- 
szawie w r. 1931 i zakończył się 


— 


Łodzianie walczą dziś w finałach 


ogólnopolskiego turnieju tenisowego „Wimy* 


Im bliżej końca —turniej Wi 
my jest ciekawszy. Wszystkie 
wczorajsze gry miały jaż swój 
charakter zaciętych, wna- 
nych walk, to też poziom ich 
znacznie podskoczył w górę. 

Dzięki rzeczywiście pierwszo 
rzędnej organizacji, gry posunę- 
ły się tak daleko naprzód, że 
dziś rozegrane zostaną progra- 
mowo wszystkie finały. Jeden 
finał, w grze podwójnej 16-lat 
ków, został nawet jeszcze wczo- 
raj rozstrzygnięty. 

W konkurencji młodszych 
jest już wyłoniona czwórka fi- 
nalistów, a mian. znani już war 
szawiacy Jurasz i Tomaszewski 
oraz łodzianie Banasiak i Sko- 
necki. Pierwszy uporał 'się nie- 
spodziewanie łatwo ze Stani- 
szewskim (W-wa) 6:2 i 6:1, dru- 
gi doszedł do finału bez walki. 
Dziś rozegranych będzie sześć 
spotkań finałowych. - 

W konkurencji starszych ma 
my już 3 półfinalistów, a czwar 
tego wyłoni spotkanie: Chytrow 
ski — Szypowski Pierwszy po- 
konał wczoraj  Godlewskiego 
6:2, 7:5, drugi Languta 6:3, 7:5. 
Jeszcze w trzeciej rundzie Koń- 
czak pokonał Stefańskiego łat- 
wo 6:3, 6:2, a Biechowski cięż- 
ko musiał pracować na wygra- 
ną z Borowczakiem 6:4, 7:5. — 
W ćwierćfinale Tłoczyński po- 
konał Sziffa 6:4, 6:2, Kończak 


zaprasza na swoje 


fachowo prowadzone 
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Wczorajsi śćwierćfinaliści: Ksawerek 


Tłoczyński i Gutek Sziff, z których 
jeden jest mistrzem rakiety, a drugi 
— rakietki ping-pongowej. 


wyeliminował  Biechowskiego 
6:1, 4:6, 6:0, a Skonecki jednak 
wygrał z Mrokowskim 6:2. 3:6, 
6:8. e. 
Wszystkie ćwierćfinały stały 
na dobrym poziomie. W parze 
jednak z pozłomem nie stały 
dobre obyczaje. Koń- 
czak zaprezentował się wczoraj 
jako niewychowany sportowo. 
młodzian. po drugim secie Bie- 
chowski prosił o kilkuminuto- 
wą przerwę — padał bowiem ze 
znużenia, gdyż wcześniej miał 
ciężką przeprawę z Borowcza- 
kiem — Kończak na to się nie 
zgodził. U tak młodego zawod- 
nika jest to rys charakteru 
brzydki, l jeja 
Kończak walczy w półfinale 
ze Skoneckim. Władkowi życzy 
my powodzenia. Tłoczyński cze 
ka na swego partnera. Będzie 
nim przypuszczalnie Chytrow- 
ski. uk 


Grę podwójną młodszych wy- 
grała, jak było do przewidzenia, 


| para warszawska 
| | niszewski, która 


Jurzsz — Sta- 

w półfinale po- 
konała parę Sioda, Stefański 6:4 
6:2, a w finale parę Slusarz, H. 
Skonecki 9:7, 8:6. Wynik finału 
mówi o charakterze tej walki. 
Zwycięstwo przypadło wpraw- 
dzie warszawiakom, to jednak 
moralnie należy ono do poko- 
nanych, jako fizycznie — im 
znacznie ustępujących. 

W grze podwójnej starszych 
niespodzianka. W ćwierćfinale 
para łódzka Adamczyk i Loe- 
wenstein pokonali faworyzowa- 
ną parę warszawską Strzelecki, 
Tomaszewski 10:8, 7:5. Łodzia- 
nie spotkają się teraz z parą po 
znańską:  Tłoczyński, Borow- 
czak, która wyeliminowała pa- 
rę Mrokowski, Szypowski 4:6, 
6:2, 6:1. Kończyk i Biechowski 
wygrali z kombinacją. Chrap- 
kiewicz, Powroźnik 6:3, 6:2, 
wreszcie Skonecki i Chytrowski 
pokonali parę Hoffman, Płócien 
niczak 6:2, 6:3. 

Dziś rozgrywki rozpoczynają 
się już o godz. 7 rano. Finały 
po południu. (We 4 


“PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana - hafciar- 
stwo. | 
2. Krawiectwo damskie - Krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo = kapelusze. 
5. Błeliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
1 15 — 19. 


KOLONIA Ż.K.S. „Makabi”- Łódź 
w KARWI nad Bałtykiem 
Najbliższe grupy wyjeżdżają w dn. 30 VI., 4 3 VII b. r. 


Informacyj udziela i 
AL Kościuszki 21, 


i jmuje Sekretarjat Ż. K. 5. „Makabi”, Łódć 
"el. 241-07, a Śro w gods. 10-35 i: 1—0<qi 


spodziewaną porażką 2:3, Mecz był 
już przegrany 0:3 i dopiero liczne 
zmiany, dokonane po przerwie zmie 
nily sytuację gruntownie, Odrobio- 
no 2 bramki, można było wygrać, 
ale pech nie pozwolił nawet wyrów= 
nać. Mecz miał przebieg wyjątko- 
wo denerwujący. Drużyna grała w 
nast. składzie: Koźmin (Wisła) i 
Albański (Pog.) — Martyna (Leg.), 
Bułanow (Pol) — Kotlarczyk II i 
I (W.), Badura (Ruch) — Szczepa* 
niak (Pol.), Kossok (Pog.j, Pete- 
rek (Ruchy, Nawrot, Ciszewski 
i Wypijewski (Leg.), Bramki zdo- 
byli: Nawrot i Wypijewski. Sędzio- 
wał czech Cejnar. 


W roku następn, wzięliśmy wspa 
niały rewanż w Bukareszcie, bijąc 
rumunów wysoko 5:0, Takiego suk 
cesu absolutnie nikt się nie spodzie- 
wał. Wynik ten jest zresztą jednym 
z najlepszych w historii 29 zwy- 
cięstw reprezentacji państwowej. 
Już do przerwy prowadziliśmy, ku 
zdumieniu publiczności 4:0 i niepo- 
trzebne zmiany po przerwie osłabi- 
ły tempo i wartość akcji naszej dru 
żyny, Drużyna grała w następują- 
cym składzie: Albański (Po$.), 
Martyna (L.), Butłanow (Pol.) — Ko- 
tiarczyk II i I (Wisł.) i Chruścicki 
(Cr.), Mysiak (Cr.) — Urban (R), 
Matyas (Pog.) i Malczyk (Cr.), Na- 
wrot (L.), Pazurek (Garb.) i Wo- 
darz (Ruch). Bramkami podzielili 
się: Nawrot (3), Matyas i Urban. Sẹ 
dziował niemiec Birlem, 


Szósty mecz odbył się w r. 1934 
we Lwowie i miał przebieg nieprzy ' 
jemny. Drużyną lepszą byli goście; 
i zasłużyfi ua zwycięstwo. Jungosłą. 
wiański sędzia p. Fabris pódykto" 
wał przeciwko gościom dwa rzuty 
kame, z których wyró 
Mecz zakończył się znów wyko 
mierozstrzygniętym 3:3, Drużyna 
grała wówczas w składzie: Ponto- 
wicz (Warta) — Martyna (L), Bu- 
tanow (P.) — Dziwisz (R,) — Kofler 
czyk I (W.), Mysiak (Gr.) — Urban 
(R), Wifimowski (R) I Król (LKS), 
Nawrot (L), Ciszewski (L) I Zimmer 
(Pog, Balcer (Wis) 1 Niechcioł 
(Pog.). Bramki zdobyli: Martyna 2 
-— oczywiście obie z karnego 1 Ur- 
ban. i 

Ostatni mecz odbył się gprzad 
dwoma laty w Bukareszcie, Jecha- 
liśmy pełni nadziei na zwycięstwo, 
wrócili z przykrą porażką 1:4. Do 
przerwy rumuni panowali nad sy- 
tuacją i zdobyli 3 bramki, Nasi gra 
fi wyjątkowo słabo, w składzie: 
AThański (P.) — Martyna (L), Do- 
niec (Cr.) i Michalski (Naprzód) — 
Kotlarczyk I i 1 (Wis.), Wasie- 
wicz (Pog.) i Dytko (Dąb) — Piec 
(Naprzód), Matyas (Pog.), Smoczek 
(Warsz.), Szerike (Warta), Pazu- 
rek (Gasb.) I Kisieliński (Cr.). Ho- 
norową bramkę zdobył Paztrek. 
Mecz ten sędziował jugosłowianiu 


— 


Niedzielry mecz jest więc demym 
zkolei. Znamy już naszą drużynę, 
Skład jej coprawda już podaliśmy, 
ate dziś go zaów powtarzamy: Ma 
dejski — Gemra, Szczepaniak — 
Kotlarczyk Il, Wasiewicz, Kryst- 
kiewicz — Piec, Piontek, Matyas, 
Wilimowski, Wodarz. 


Skład rumunów jest również mā- 
ny. Ale kto wygra w niedzielę? — 
to jest pytanie dnia. 

* 


Wczoraj ukazały się barwne afl; 
sze zapowiadające mecz Polska — 
Rumunia. Zainieresowanie meczem 
jest olbrzymie. Przedsprzedaż bile- 
tów, jak już wczoraj podaliśmy, 
rozpocznie się jutro, w środę w kil- 
ku punktach miasta. Do liczby 
punktów przez nas już podanych, 
doszły jeszcze dwa a mianowicie: 
składy artykułów sportowych: „Sta 
dion”, Piotrkowska 183 1 Z. Kowal- 
ski, Nawrot 8. 


Łódź, 29 czerwca 1937 


spoleczna spuścizna 
Arpzysi! 


Przed kilku dniami omówiliśmy 
ħa amach „Giosu Porannego” 
sprawozdanie dyrektora międzyna: 
rodowego biura pracy p. Buttler, 
w którym się zastanawia on nadi 
skutkami światowego kryzysu go-| 
spodarczego. 

W jednym z rozdziałów swojego | 
Sprawozdania «wraca p., Butiler ` 
uwagę na wnioski, jakie — jego 
zdaniem — nalcżaloby wyciągnąć 
z dogasającego kryzysu na przy- 
szłość. 

Jest rzeczą pewna — powiada 
p. Butler — że kryzys miał konse- 
kwencje o wiele głdqbsze, niż wię- 
kszość z pomiędzy nas zdaje sobie 
z tego sprawę. Zarzucono przede 
wszystkim klasyczne teorie o nata- 
rze kctyzysów i środkach mających 
im zapobiegać. Dużo starych kon- 
cepcji straciło w zupełności swą 
wartość pod uaporem warunków, 
które stworzyło życie nowoczesne. 
Nowe idee wypłynęły natomiast na 
powierzchnię, które pchnęły ludz- 
kość na drogę nowych doświad- 
czeń. 

Krótko mówiąc, nie będzie prze- 
sadą, gdy zazraczymy, że zapatry- 
wania na cały szereg zasadniczych 
zagadnień odmieniły się w ciągu 
lat 1929 do 1937 w większym stop- 
niu, niż w okresie od r. 1900 do 
1929. Przekunano się wreszcłe, ża 
człowiek może mieć do pewnego 
stopnia wpływ na swój los w dzie- 
dzinie ekonomicznej i że każde ob- 
niżenie, a zwłaszcza poniżenie wa- 
runków życia, jest następstwem 
braku przewidywania i skutkiem 
braków organizacyjnych, które pań 
stwo obowiązane jest zwalczać z 
całą energią i wszelkimi środkami 
pozostającymi do jego dyspozycji, 

Zwłaszcza w dziedzinie socjalnej 
odmieniły się zapatrywania w wy- 
sokim stopniu. 

Sprawa bezrobocia, ubezpieczeń 
społecznych, polityka płac i wyna- 
grodzeń, czas trwania pracy, inter- 
wencja państwa — to wszystko wy 
sunięte na porządek dzienny z całą 
mocą, jaką daje poczucie słuszno- 
śel sprawy i nie zejdzie już z niego 
aż dozna rozwiązania, którego wy- 
maga od ludzi poczucie sprawiedli- 
wości społecznej. 


ZE Z 


Otwarcie układu 
firmy S. Wielgowski 


W październiku r. ub. firma 
„Szmul Wielgowski”, wyrób i sprze 
daż konfekcji damskiej i dziecinnej 
(Plae Wolności 4) zgłosiła wniosek 
o otwarcie postępowania  układo- 
wego. 

Sąd okręgowy odmówił otwarcią 
postepowania układowego. 

Na decyzje sąlu okręgowego (ir 
ma wniosła zażalenie do sądu ape- 
lacyjnego, domagając się uwzględ- 
niema wniosku o zarządzenie postę 
powania układowego. 

Sad apelacyjny przychylił się do 
wniosku firmy. zażalenie uwzgled- 
mit i zlecił sądowi okręgowemu 
otwarcia postępowania układowe- 
EU. Bre 


Gzystość i higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzex, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie eiek- 
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Sanatorium w Chelmarh 


W SOSNOWYM LESIE) 
DLA DOROŚŁYCH I DZIECI 
[nhalatorium i pneumatyczna kamera 
przeciwallergenowa dla astmatyków 
Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 
STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
głossenia: Telefony 127-81 i 122-60 


s 


NN | |>— P-L, JJJ//)D)Q0) 0 nnn CZ O a, a | A 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 29 czerwta 1937 r. 


Kredyty amerykańskie dlatŁodzi 


import bawełny będzie mógł ulec zwiększeniu bez obciążenia dewizowego Polski 


W kełach zainteresowanych 
lansowane są obecnie sprawy za 
cieśnienia współpracy gospodar 
czej ze Stanami Zjednoczonymi 
m. in. w formie udzielenia pol- 
skiemu przemysłowi włókienni 
czemu kredytów na bawełnę. 

Sprawy te były m. in. przed- 
miotem dyskusji pomiędzy wice 
ministrem przemysłu i handlu 
Sokołowskim, który, jak wiado- 
mo, bawił ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych. 

Pobyt wiceministra przemy- 
słu i handlu p. Mieczysława So- 
kołowskicgo w Stanach Zjedno- 
czonych przyczynił się da usn- 
nięcia pewnych trudności, jakie 
pojawiły się w obrocie polsko- 
amerykańskim. 

W szczególności wyjaśnione 
zostały sprawy związane z re- 
glamentacją towarową w Polsce. 


1 


W kołach poinformowanych 
uważają przeto, że w wyniku roz 
mów, jakie wicemin. Sokołow- 
ski prowadzi obecnie w Amery- 
ce, nastąpi uregulowanie obro- 
tów polsko - amerykańskich, a 
nawet newne ich rozszerzenie. 
Dotyczy to tak naszego eksportu 
do Ameryki, w którym poważną 
rolę odgrywa wywóz szynek, 
jak też importu produktów ame 
rykańgkich do. Polski, gdzie 
znów poważną pozycję stanowi 
przywóz bawełny. 

Z tych właśnie względów po- 
głębienie stosunków gospodar- 
czych odbywać się może przy 
jednoczesnym zwiększaniu przy 
wozu i wywozu. Rozmowy doty- 
czące importu bawełny prowa- 
dzone były również i przez dy- 
rektora departamentu p. Kandla 
w czasie jeso pobytu w Stanach 


Zjednoczonych na międzynaro- 
dowej konferencji włókienni- 
czej. 

Zasada przywozu kompensa- 
cyjnego bawełny nie utrzymała 
się, ponieważ kompensacje w 
Stanach Zjednoczonych nie cie- 
szą się popularnością i traktowa 
ne są na ogół niechętnie. 

Dlatego też zwiększenie impor 
tu będzie mogło nastąpić na pod 
stawie normalnego zwiększenia 
eksportu z Polski. W każdym 
hądź razie firmy amerykańskie 
zdają sobie sprawę z tego, że 
zwiększyć mogą import do Pol 
ski tylko wówczas, o ile przyczy- 
nią się do wzmożenia naszego 
wywozu przez udzielenie ekspor 
ierom polskim jaknajwydatniej- 
szej pomocy informacyjnej i fi- 
nansowej, Ta właśnie pomoce fi- 
nansową dla wywozu polskiego 


fJedwabiu wieskięeśo mie bedzie? 


Podania importerów łódzkich z przed roku znowu zostały odroczone 


Donosiliśmy niedawno o trudnoś- | 
ciach sprowadzania czystego jed- 
wahin do Polski; trudności te dô- 
tkliwie odczuwane są od czasu ogło 
szenia sankcji antywioskich. Od te- 
go czas bowiem sprowadzamy ar- 
tykuł tea w niewielkich ilościach 
ze Szwajcarii i Francji. 

Po podpisaniu polsko - włoskiego 
układa clearingowego, sfery impor- 
terskie liczyły się z umożliwieniem 


importu jedwabiu z Włoch, to też 
nalegały na załatwienie podań o 
przydzielenie kontyngentu, złożo- 
nych jeszcze we wrześniu i paź. 
dzierniku r. ub. 

W fych dniach otrzymały firmy 
te odpowiedź, iż wskutek wyczer- 
pania się wioskiego kontyngentu 
przywozawego do Polski, podania 
importerów jedwabie zostają odro- 
czone, przy czym ewentualne roz- 


patrzenie tych podań nastąpi nie 
wcześniej jak w lipcu. 

Odpowiedź ta wywołała zrozti- 
| miale poruszenie wśród importe 
rów, którzy po podpisaniu umowy 
handlowej poważnie liczyli na przy 
dzielenie im kontyngentu, tym bar: 
dziej, że podania na przywóz zło- 
żone zostały jeszcze we wrześniu 
r, ub. 


Konsolidacja ekspedytorów celnych 


w wspólnej organizacji, obejmującej wszystkie zrzeszenia 


W Warszawie odbył się zjazd de- 
legatów zrzeszeń ekspedytorskich 
w Polsce. 

Zjazd zwołany przez związek izb 
przemysłowo - handlowych na sku- 
tek inicjatywy min, skarbu oraz 
min. przemysłu i handlu, skupił de- 
legatów wszystkich zrzeszeń ekspe 
dytorów celnych całego kraju i wy- 
kazał zainteresowanie zrzeszeń W 
sprawie stworzenia centralnej or- 
ganizacji. 

Zebrani, podejmując z zadoówo- 
leniem inicjatywę czynników ofi- 
cjalnych postanowili rozszerzyć ini- 
cjatywę związku izh przemysłowo- 


handlowych i stworzyć ogólno-pol- 
ski związek zrzeszeń ekspedytor- 
skich, oparty na jak najszerszej 
płaszczyźnie, cbejmujący wszystkie 
organizacje ekspedytorskie ruchu 
międzynarodowego oraz sekcję ta- 
ryfoznawców. 


Do czasu stworzenia właściwej 
organizacji obrano komitet organi- 
zacyjny złożony z pp. Sperbera, 
Florka, Perelmuttera (Warszawa), 
Byczkowskiego,  Żegiestowskiego 
(Gdyuia), Teemana, S. Goldmana 
(Łódź), Karpińskiego, Turskiego 
(Katowice), Webera, Bulkowskiego 


(Poznań), Topolnickiego (Lwówy, 
Ładzińskiego, Langera (Kraków), 
Strakuna (Wilno), który wyłoni z 
pośród swych członków ścisły ko- 
mitet wykonawczy dla techniczne- 
go przeprowadzenia  zakreślonych 
zadań m. in. dla opracowania sta- 
tutu i załatwienia wszelkich innych 
spraw związanych z jak najszyb- 
szym zmontowaniem ogółno - pol- 
skiego związku zrzeszeń spedytor- 
stwa polskiego. 


Termin pierwszego zebrania ko- 
mitetu organizacyjnego wyznaczono 
na dzień 5 lipca. 


Gwałiowny spadek dolarówki 


Giełda nie ustaliła przyczyn tej zniżki 


Ostatni popularny papier do- 
larowy — 4 proc. prem. dolaro- 
wa — wykazał wczoraj znaczny 
spadek kursu. Kurs bowiem po- 
życzki tej w stosunku do tran- | 
sakcji sobotnich obniżył się o bli | 
sko 150 pkt. 


Zdaniem sfer giełdowych, tak | 
znaczny. spadek kursu dołarów- | 
ki w okresie poprzedzającym! 
ciągnienie — nie był absolutnie! 
przewidziany, wobec czego nie | 
da się narazie ustalić przyczyn 
tego spadku. Możliwe jest prze- 
to, iż;spadek ten jest tylko przej 


mnieliśmy — obracano po kur- 
sie o 150 pkt. niższym od po- 
przedniego, a mianowieie 36.75 
w płaceniu, 37:25 w żądaniu. 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna podniosła się o 25 
pkt. Transakcje dokonywano po 
kursie 48.60 kupne, 49.20 w pła 
eeniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyj 
na również doznała zwyżki: 
grubsze odcinki podniosły się © 
25 pkt. do poziomu 53 w płace- 


niu, 53.50 w żądaniu, drobne zaś 
zwyżkowały o 20 proc. i obrąca 
no nimi po kursie 52 kupno, 
52.50 sprzedaż. 

5 proe, listy zastawne m. Ło- 
dzi - nowe zwyżkowały o 30 pkt. 
Obracano nimi po kursie 52.25 
w płaceniu, 52.75 w żądaniu. 

Na rynku akeyjnym obroty 
akejami Banku Polskiego nadal 
dokonywane były po kursie 
99.50 kupno, 100.50 sprzedaż. 


——=—"LOBEZO ZEE 


Punkiy sprz 


edaży wełny 


$eiowy, gdyż publiczność intere- w ośrodkach polskiego przemysłu włókienniczego 


suje się obecnie papierami złoto, 
daż. 4 proc. prem. pożyczką do | SPRZEDANO ZALEDWIE OKOŁO | prezes giełdy zbożowo-tawarowej 
larową (dolarówką) — jak wspo! 5 PROC. ZGŁOSZONEGO TOWA- | inż. Z. Wilski. 


wymi. Możliwe jest jednak rów- 
nież, iż po ciągnieniu kurs gieł- 
dowy dolarówki ustabilizuje się 
na innym poziomie. 


Dla papierów złotowych pano 
wała natomiast tendencja zwyż- 
kowa, szczególnie dla konwersyj 
nej, która była bardzo poszuki- 
wana. 3 proc. poź. inwestycyjna 
I em. zwyżkowała o 25 pkt. i 
obracane nią po 63,50 kupno 
64 sprzedaż. II em. tej pożyczki 
również wykazała zwyżkę pod- 
nosząc się do 64.50 w płaceniu, 
65 w żądaniu. 5 proc. pożyczka 
konwersyjna podniosła się o 50 
pkt., przy czym na rynku pry- 
watnym obracano nią po kur- 
sie 59.25 w kupnie, 59,75 sprze- 


"Jak już donosił  enegdajszy 
„Głos Poranny” do Warszawy wy- 
jechał delegat łódzkiej giełdy zbo- 
żowo-towarowej, który na terenie 
ministerstwa przemysłu i handlu 
uzgodnić miał niektóre punkty re- 
gulaminu dla mających powstać W 
ŁODZI AUKCJI WEŁNIA- 
NYCH, 

Delegat ten przeprowadził szereg 
rozmów z odpowiednimi resortami 
min. przemysłu i handlu i rolnictwa 
w sprawie FORMY PRAWNEJ, 
charakteru organizacyjnego oraz 
możliwości obrotowych targów weł 
nianych w Łodzi, jak również wy- 
łuszczył stanowisko tutejszych ster 
gospodarczych w tej kwestii, 

Między in. pornszył przebieg 08 
tatnich aukcji poznańskich, gdzie 


RU. Fakt ten bowiem najdobitniej 
przemawia za utworzeniem kilku 
PUNKTÓW SPRZEDAŻY WEŁNY 
W OŚRODKACH PRZEMYSŁO- 
WYCH. 


Jakkolwiek ministerstwa wyrazi- | 


ły już zasadniczo swoją ZGODĘ 
NA URUCHOMIENIE  AURCJI 
WEŁNIANYCH W ŁODZI, to jed- 
nak istnieja pewne różnice zdań 
pomiędzy ministerstwami: przemy- 
słu i handlu oraz rolnictwa, 

Należy jednak oczekiwać, iż sta- 
nowiska obu ministerstw zostaną 
niebawem uzgodnione, gdyż prowa- 
dzone w szybkim tempie rozmowy 
zdają się dobiegać ku końcowi. 

Z ramienia komitetu organizacyj- 
nego aukcji wełnianych w Łodzi 
w rozmowach tych bierze udział 


f 


| 


| 
| 


stanowić będzie kredyt, umożli- 
wiającęy w przyszłości zwiększe 
nie importu surowej bawełny 
bez obciążania dewizowego kon- 
trahenta polskiego, 


EE 
Runek_pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej, 


Na wczorajszym zebraniu gletdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy 
mara. Notowano: Amsterdam 290,70 
Bruksela 39,35, Helsingfors 11,55 
Kopenhaga 116,45, Londyn 26,08, 
Nowy Jork — kabel 5,28,75, Oslo 
131,10, Paryż 23.61, Praga 18,42, 
Sztokholm 134.50, Szwajcaria 
121,10. Bank Polski płacił za dol 
amerykańskie 5,26,50, dolary kana- 
dyjskie 5,26, floreny holenderskie 
289,70. franki fr. 28,53, szw. 120,60, 
belgi belg., 39,10, funty angielskię 
25,99, funty palestyńskiego 25,85, 
guldeny gdańskie 99.80, koreny eza 
skie 17,40, duńskie 115,90, norwe 
skie 130,45, szwedzkie 133,85, liry 
włoskie 22,70, szylingi austriackie 
98,50, marki fińskie 11,30, niemiec- 
kie 130, niemieckie srebrne 141. 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była również utrzymana, przy więk 
szych obrotach jedynie dla akcji 
Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 100, Bank Handlowy 45, Ca 
kier 28,25, Lilpopy 46, Starachowi- 
ce 28, za Modrzejów chciano płacić 
715, za Ostrowiec — 22,75. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierćw procentowych r8- 
równo państwowych jak i prywat 
nych tendencja byla przeważnię 
mocniejsza, zwłaszcza przy więk- 
szych obrotach dla 3 proc. inwest: 
4 proc. konsolidacyjnej i 5 proe. 
Warszawy z r. 1933. Notowzam $ 
proc. inwest, I em. 63,75, R ma 
64,75, 4 proo. dolarowa 81,50 — SI 
4 proc. konsolidacyjna 53 — 53,25, 
drobne odcinki 51,88 — 52,20, $ 
proc. konwersyjna 59,50, 4 i pół 
proc. wawn. pożyczka państwówa 
48,75 — 58,88, i proe. zione 
skie 52,50 — 52,25 — 52,88, 4 1 pół 
proc. poznańskie seria „L” — 50, 
5 proc. Warszawy stare 60,25, 5 pm 
Warszawy z r. 1988 — 57 — 58 — 
57,75, 5 proc. Łodzi z r. 1983 — 
52,50, 5 proc. Siedlec z r. 1938 
aj, 81. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupmó 
Dołarówka 39.00 38.75 
Inwestycyjna I em. 63.75 63.50 
Inwestycyjna II em. 65.00 64.75 
Konsolidacyjna (gr.) 53.00 52.76 
Konsolidacyjna (dr.) 52.00 51.75 
Bank Polski 101.00 100.00 


6 pr. Obl. m. Łodzi 53.25 53.00 
Tendencja niejednolita. 


Żyto I gat. 28.75 — 29.00 
z II gat. 28.50 — 28.75 
Mąka żytnia 70 pr. 38.00 

Mąka żytnia 82 pr. 34.00 

Mąka raz. 95 proc. 31.00 

Otręby żytnie 18.75 — 18.00 
Otręby pszenne 16.75 — 17.00 
Otręby pszenne gr. 17.25 — 17.50 
Wyka 25.50 — 27.50 
Peluszka 24.50 — 28.00 
Makuch lniany 22.00 — 23.00 


Makuch rzepakowy 17.00 — 18.00 


Soya 25.50 — 26.50 
Pszenica 32.25 — 32.50 
Pszenica zbier. 31.75 — 32.00 
Jęczmień przem. 25.50 — 26.50 
Jęszmień brow. 26.50 — 27.50 
Owies 29.75 — 30.04 
Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 27.00 — 28.00 
Łubin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 16.50 — 17.50 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 32.00 — 33.00 
Kasza gryczana 57.00 — 58.00 
Ziemniaki 1.25 — 7.50 


` Tendencja stała. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 

Otwarcie z dnia 28. 6, 

lipiec 12.30, październik 12.29, gru- 
dzień 12.25, styczeń 12,24, marzec 12,32 
maj 12.31. 

LIVERPODL 

Zamknięcie z dn. 28. 6. 

Bawełna egipska - Sakellaridis: 

lipiec 9.60, wrzesień 9.65, 
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l 
Dzisiejsze audycje 
| „HEJ, TY WISŁO!* 
l godz. 22.30 Polskie Radio wysla- 
h teatrze na wyspie w Łazienkach 
j} ty Wisto“ — suitę, opartą na mo 
ch ludowych, Mariana Rudnickie- 
Utwór ten początkowo napisany 
jalnice do użytku radiowego, Zo- 
iw ubiegłym sezonie po raz pierw- 
zaprezentowany publiczności w 
nie opracowania scenicznego. Spek 
jiten odbył się 11 listopada w dzień 
kia nipodległości w Teatrze Wiel- 
sw Warszawie. 
Jheenie suita ta wykonana będzie w 
iowym teatrze łazienkowskim w o- 
ności króla Rumunii Karola A i p. 
ezgdenta Rzplitej. 
Kompozytor, pisząc swą suite ludo- 
|. miał na myśli danie szeregu mu- 
cmych sylwetek mieszkańców po- 
zA Wisły i to począwszy od jej źró- 
l a do jej ujścia do morza, 
Wjowisko seeniczne jest tu pomy- 
ine w ten sposób, że poszczególne 
rie wokalne, solowe i chóralne, jak 
wież ewolucje choreograficzne są 
inane przez artystów, ubranych w 
jisłamv danego rejonu. 
Słyszymy iu i widzimy kolejno, pieś- 
'iłańce ślązaków, górali podhałań- 
id ludu wiejskiego z okolic Krako- 
+ Sandomierza, Lublina, a dalej r 
uowsza, Kujaw i Pomorza. Słyszy- 
vb również i pieśni flisaków, płyną- 
chtratwami do morza. Całość spek- 
kę stanowiącego barwną zarówno 
derzalędem muzycznym, jak i pla- 
iym, zroZAIikę, jest niejako rewią 
yjnalnego polskiego folkloru z po- 
zka Wisły. d 
Mdycje tę transmitować hędzie ca- 
ieć amerykańskich stacji N. B, C. 
kw Europie Rumunia, Czechosło- 
jja i Niemcy. 


szt. 
p 
SU 


EMOROIDACH 


JPEE KRWAWIENIE; SWEOZENMIEF n. 
£ ae (BUSEMKadTE 


SECKFEGO' | 
W.KALBEJ APTECE 


Podziekowanie 


reczne podziękowania składa” 
Zarządowi i Nauczycielstwu Tow. 


rata'* - x 
Absolwentki 


Do akt Nr. Km 1899/36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
v: 13-go, zamieszkały w Łodzi przy 
Andrzeja 11, na zasadzie art. 602 
P, C. ogłasza, że w dniu 14 lipca 
W r. o godz. 13 w Łodzi przy ul 
kąinej 61 odbędzie się publiczna hi- 
lacja ruchomości, a mianowicie: 
sbli, maszyny do szycia, patefonn, 
blarzy platerowych i kanarka, osza 
wanych na łączną sumę zł. 951—, 
óre można oglądać w dniu licytacji 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

naczonym. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1937 r. 
Komornik (—) M. Lipiński 

Sprawa fir. „Ignis“ p-ko Zygmunto- 

Bitermanowi i Abramowi Biterma- 

wi 

nm. e Á A w m W EJ, 


ahai BIIFOWY 


złądająey się z 12 pokoi oraz 
iładu o powierzchni ok. 800 
itr kw. 


soszukiwamy 
Oferty do admin. „Nr. 192“ 


a ow Z A O O 


Jedyne kino dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


CORSO 


?oczątek o g. 4 pp, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12. 
Ceny od 50 gr. 


Sala należycie wentylowana 
i chłodzona. 


al VLE IER CY 12 aveina 


PROEDWIOSMIE 


|w Wagon 


feramskiczo-74/76, tel, 129-885. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Żwirki Ur. 26, na zasadzie art. 602 
K. P, C. ogłasza, że w dnin 7 lipca 
1937 r. od godz. 12 w I term. w Łodzi 
przy ml. PL Wolności ł0, u Szułima 
Ordynansa odbędzie się publiczna li- 
cytacją ruchomości a mianowicie: me 
bli, firanek do 4-ch okien, żyrando- 
la, radioodbiornika i maszyny do szy- 
cia, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 556.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 15 czerwca 1937 r. 

Komornik: (—) K, Sobolewski. 


Dr. med. 


E Woł kowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, (el. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w ntede. i święta od 9 do 1 po poł 


l. nei HELLER 


Spec. chorób wsnerycznych, mo- 
czopielowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 

muje od 8—11 i 4—8 wiecz. - 
w niedziele | święta ad 10—1 pp. 


— i mm 


Dr. med. 


chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 
ui. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5—7. 


m 


DOKRTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traupuka 9, foiea 

9 Tel. 262-98 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niede. i święta od 9—12.50 pp 


Doktór Medycyny 


specjalista 

zhoróh kobiecych i akuszerii 
ul. Piłsudskiego 5 1, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32. front I piętro 
telsfon 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. Í święta od 9—12 w poł. 


AKADEMICKIE BIURO 
INFORMACYJNE 


Łódź, Piofrkowska 8f, fel, 185-08 
(front Il p.) 
wznowiło działalność z dn. 15 maja 
Biuro udziela bezpłatnie infor- 
medii o mał ac sę kg = 
anic3, załatwia przy a, 
Lon" dokumentów, wizy (do 
Francji, Belgii, Anglii ete.), wydaje 
leg. stud, (C. I. E.), organizuje 
ulgowe przejazdy grupowe i f.p. 
UWAGA: Biuro uzyskało wy- 


łączne prawo załatwiania przy- 
jęć na wielu uczelniach zagr. 


PORADNIA 


Wenerologiczna 
Piotrkowska 45 i% 


147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych. 
Kobieta lekarz kaja tp od 11 — 1 
i od 3—5. Czynna 9 r. do 9 wiees, 
PORADA 3 ZŁ. 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenergcznych 
I skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


cwynna od 8 r. do 9 wiaca. 
Porade 3 si. 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłełowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 


drzyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w. 


Gabinet kosmsatyki 
łeczniczej i toalełowej 


„ SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki © 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
sadów szepecących włosów. 
Przyj muje 10—2 i 4—8 wiecz 


Do akt Nr. Km 786/37/VI 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie art. 602 
K. P, C. ogłasza, że w dniu 5 lipca 
1937 r. od godz. 12 w I term. w Łodzi 
ul. Zacisze 4—6, u Józefa Sozańskiego 
odbedzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: mebli, 2 kili- 
mów, dywanu, maszyny do pisania, 
maszyny do szycia, radia i żyrandola, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1388. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, W czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 8 czerwca 1937 r. 
Komornik: (—) K. Sobolewski. 


d. 
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Zawsze Gotowa 
do strzału 


jest kamera NETTAR 
6X9 Zeiss lkon dzię- 
ki wyzwalaczowi, u- 
mieszczonemu w ka- 
dłubie. Dwupunkto- 
we nastawienie, bar- 
dzo jasne objektywy 
aż do TSSARA Zeis- 
sa 1:4,5 lub NETTA- 
RA *1:3,5 i szybkie 
migawki aż do Com- 
pur Rapid 1/400 ezy- 
nią tę kamerę jedną 
z najszybszych dla 
błon zwojowych. 


- Używakcie błon 


Zeiss ikon! 


Sprzedaż przez większe składy apara- 


tów fotograficznych. 


Katalogi wysyła 


Jeneralna Reprezentacja 
Dom Techniczno-Handlowy 


ALGAŁOWICZ 


Warszawa, 


ul: Kiomiiusziki a 


Adw. Rippel 
zapowiada odczyty 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 3 

Adwokat Wilhelm Rippel za- 
powiedział cykl odczytów o ży- 
dach pod ogólnym tytułem „Tra 
gedia żydów jest winą samych 


żydów*.. 
Jak wiadomo, adw. Rippel 
był inicjatorem nieudanego 


„marszu do Palestyny“. 


autobus 
wiechał do cukierni 


Warszawski koresp. „Głosu 
rannego” telefonuje: 

W Warszawie na ulicy Wierzho- 
wej nawprost gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych autobus miej- 
ski zawadził o latarnię, wpadł na 
chodnik i wjechał do wielkiej cu- 
kierni Lardelliego. Powstał nieby- 
wały popłoch wśród publiczności, 
Z trudem udało się autobus wydo- 
być na ulicę. Kilka osób jest bar- 
dzo lekko poranionych. 


Po 


O Z A 


10 lipta wynik 
zawodów o puchar 
Gordon-Bennetta 


BRUKSELA, 28. 6. (PAT), — 
Sprawa zdobycia 1-go miejsca 
w zawodach o puchar Gordon- 
Bennetta nie została do chwili ø- 
becnej rozstrzygnięta. 

Dokładny wynik tegorocznych 
zawodów będzie dopiero znany 
ok. 10 lipca, 


400 osób 

w lipcu do Palestyny 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Centralny wydział palesłyůń- 
ski justalił plan wychodźtwa œ 
Polski do Palestyny na miesiąc 
lipiec. W lipcu wyjedzie w 2-ch 
parbhach w ču. 5 i 19 po 200 œ 
sób 


a A IMIM 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i WENEFYCZNE 
Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


wyjedzie 


Tanie pobyty ryczałtowe w CZECEHIOSŁOWACJI 
Karisbad, Marienband, Franzensbad, Piestany i wiele innych od zł. 485.— 


Dziś i dni następnych! 


śpiewno-muzyczna 
komedia wiedeńska sezonu. 
Mówiona i śpiewana po niemiecku 


W rolach głównych: Ll 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 


Dziś premiera poraz pierwszy w Łodzi. 


Najweselsza 


wraz z paszportem, wizami i kuracją. 


S-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 68 i Piotrkowska 6. 


Wielki podwójny program! 


Kłyipazury 


w roli głównej Frank Buck 


Ceny miejse: ma pierwszy 
wo 10 


Dziś premiera! 

Pierwsza polska komedio-operetka 
W roli głównej; Tola Mankiewiczówna, Aleksander 
i Stanisław Sielański. Akcja filmu rozgrywa się 
jest jedyną racją stanu. — Następny program: ,, 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
seansów o g. 5-64, w BO 


zr. 


| (NEI 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
ZĘ” ; NY TRAS WEYDCE EDODY: F 


ANA HAID, HERMAN THIMIG i LEO SLEZAK 


12 w poł. 


po 54 gr. 


Pierwszy film amerykański w języku polskim 


Wielki sensacyjny film 


ANA TORPEDA 


peee n an a ai aaa TTE PE TES ZIS AO DR DZA a a 
Pami minisíer tańczy 


Żabezyński, Mieczysława Cwiklińska, Józef Orwid, Michał Znicz, 
w swawolnym państwie operetki, gdzie politykę zastępuje melodia a humor 
Metropolitan" w roli głównej Lawrance Tibbet największy baryton świata. 
— Ceny miejsc: | m. 1,09, TI m. 
botę o godz. 4-6j, w niedziele o 


90 g. III m. 50g.—Kupony ulgowe 


g. 3:6”, 


12 


że WSKIEJ MANUJNETURZE” $. Ax 
LITE S ÓÓ DAE że — 


' GĄSECKIEGO 


(Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunqć naweł 
paznokelem. Przepis 
| użycia na opakowoniw. 
t 446 ź£ 


R 
fOołoszenia drobne 


23.VI— 


GŁOS PORANNY” — 1937 


' Przed wyjazdem na urlop nad morze, w góry, na letniska 


każdy zaopatrzyć się może po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, pościelową, chusteczki do nosa 
i inne materjały. Na wszystkie materjały widzewskię udzielamy 50/, rabatu, na konfekcję oraz obuwie 100/, rabatu. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na dostawę około 150 m. sz. drze: 
wa sosnowego I-go gatunku. 

Warunki ogólne, wzór umowy i oferty z wy- 
kazem ilości poszczególnych wymiarów drzewa 
otrzymać można, po uprzednim wpłaceniu do 
Kasy Wydziału zł. 3— w Wydziale Technicz- 
nym, Plae Wolności nr. 14, pokój 34 — Od- 
dział Drogowy referat Techniczny — w godz, 
od 10-ej do 12-ej. 

Oferty æ oznaczeniem ceny jednostkowej 
oferowanego materiału składać należy w Wv- 
dziale Technicznym pokój 44 do dnia 5-go 
lipca 1937 r. do godz. 12-ej w kopertach po-" 

|dwójnych zamkniętych i zalakowanych z nař“ 


mf 


pisem: „Oferta 
wa sosnowego 


Nr. 175 | 


do przetargu na dostawę drze- 


Koperta zewnętrzna powinna zawierać dowód 
złożenia wadłam do depozytu Zarządu Miej- 
skiego oraz drugą kopertę zawierającą ofertę, 
podpisane warunki ogólne i wzór umowy. 

Wadium w wysokości 30/ od oferowanej su- 
my może być złożone w gotówce lub w war- 
tościach, wymienionych w warunkach ogólnych 


rę = przetargu. 
EH ata | wycho BL wanie Gg Oferty mogą być składane tylko na całość 
7 Reprezentant na Województwo Łódzkie dostawy. 


ANGIELSKIEGO i niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15. 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30 — 3. Lekcja 1 zł. 15—3 


OLGA MARKUSÓWNA 


Tłumacz Przysięgły 
Piotrkowska 73, tel. 173-97. 


ABSOLWENTKA gimnazjum „O- 
rzeszkowej” wykwalifikowana wy- 
chowawczyni poszukuje kondycji 
na wyjazd w mieście. Oferty „Su- 
imienna”, 


Uzdrowiska H | 


WŁODZIMIERZÓW 
Pensionat „TRZY LILJE“ 
pod zarządem N. WAJCMANOWEJ 
ładnie położony. Oświetlenie ele- 
ae i Informacje telefonicznie 
182-43, Od godz. 2.30 tel. 171-66. 


erwy 


— 


*zi NAJLEPSZYCH 


ZAKOPANE pensjonat Woło- 
dyjówka zarząd Si” gerów ul. 


Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje ZAKOPANE. 


z 


Łódź — Piotrkowska 122 


tel. 127-77. 


NAJLEPSZE! 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 lipca 1937 r. 


Łódź, 


m m 


„Lunieczka* Ka-|35-LETNIA przystojna, inteli- 


GRZE + 


o godzinie 12.15, w pokoju nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo- 
ru oferenta, prawo powierzenia tylko częścio- 
wej dostawy, jak również prawo odrzucenia 
wszystkich ofert. 

Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu 
lub złożone po terminie, rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej nie 
może być uwidocznione nazwisko oferenta, 


dn. 28 czerwca 1987 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


"WROCKA Y 1-41 - 


. Lokale 


RZ ŻLEB 


ODDAM * pokoje z wygodami, 
telefon, używalnością kuchni, I 


u —77E>--k 


RLS "REECE" TJ ET EDAT : ź . = s > 
sloneczne z wodą bieżącą. Po- | Sprusie. Pokoje słoneczne pełno |gentna pani, znająca języki i : £ 
3g kupno i sprzedaź, pE Todaiowa love, Nawa aż. komfortowe z utrzymaniem lub | pielęgniarstwo, szuka pracy w |Piętro, front. Wólczańska 4. 
PETAI SOE EE D SER bez. Prześliczne położenie. Ta- | kulturalnym domu od zaraz lub mieszk. Y. 


MOTOCYKL „Sokół 600* z 
przyesepką prawie nowy do 
sprzedania. — Wiadomość tel, 
193-66 od 9 rano do 7 wieczór, 
prócz niedziel i świąt, 

PLACE w pobliżu ulicy Pabjanie- 
kiej przestrzeni od 600 metrów do 
sprzedania, Przystanek tramwajo- 
wy na miejscu. Otton Krauss, Łódź, 
Pabjanicka 47. 6292 -9 
W DOBRYM stanie urządzenie ktt- 
chenne i wieszak z lustrem do. 
sprzedania. Wiadomość: Narutowi- 
cza 9, m. 18. FA 


PŁASZCZE kąpielowe w dużym wy 
borze sprzedaje detalicznie skład 
fabryczny firmy „ELWE-FROTE", 
Piotrkowska 214. 


PŁASZCZE damskie impregnowa- 
ne najnowsze fasony poleca f-ma 
„Moderne”, Piotrkowska 10, front, 
II piętro, 2 


Park Helenów 
o 12. SA 
telef, 209-32 


JW 


dn. 30 


o godz. 9-ej wiecz, 


Jutro, w środe, 


blowanie. Zadrzewiony ogród. 
Gry sportowe. Utrzymanie wy- 
kwintne. Ceny bardzo niskie, 

(15—56 


MOTORY Eeit.) 


Okazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt i rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztatg reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 


rasy. Zgłoszenia: Reitberger, Za 
wadzka 20. Zastać: 13—16, 
20—21. 6419-2 


HALLO! Hallo! Pensjonat Blumen- 
krancowej, Wiśniowa Gćra, wila 
Janieckiego (za chłodnia, blisko 
lasu) wydaje eodzicanie smaczne i 
obfite obiady domowe. Kueknia ry- 
tualna. Pokoje gościnne. Ceny przy 
stępne. 


Inż. J. REICHER | sm |BI___ Posey __1 


| Południowa 28, tel. 21-000 || SIOSTRA młoda (zr), przyjezdna 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzie- | € miesięcy zmieni posadę do niemo- 
ci i młodzieży Szefnerowej i| wlęcia. Oferty sub „Wykwalifikowa 
Erlichowej w suchym sosno- | na”. 283—2 
wym lesie w pobliżu plaży. Tro- z 
skliwa opieka. Gry, zabawy | POSZUKIWANA wykwalifikowana 
pod kierownictwem rutynowa- inkasentka. Zgłosić się do kancela. 
nego instruktora. Informacje: | rii Domu Sierot, Legionów 10 a., fr. 
Narutowicza 43, tel. 209-72 od Ip. w godz. 9,30 — 1 i od 4 — ‘i 
16 — 18. 6822-2 | wiecz Zarząd. 


EASE NEAD 
JEDYNY WYSTĘP | 


Ora 


— — EA m A M A 


bm. o 9. 9 w. 


Bilety ulgowe po 54 gr. w lokalu „Hazomir' oraz cukierni 


4 
BE 
z 


z Berlina, przebywająca w Łodzi od | miasta Tryjest, 


| 


| 


G. F. Haendla. — Z udzialem chórów miessanych i orkiestr Tow. „Hasomir” oraz Łódzk. Orkiestry Symf, 
C, Izygrymówne (alt) W-wa. M. Grynwald (lenor), Adam Elman (bas, opery warsz). 


1/VIIL Oferty: „Przypadek“. 
Daas n - 
Różne Ga 
BTC: AO - 


ZGUBIONO dn. 25 b. m. mię- 
dzy Zamenhofa a Al. Kościusz- 
ki zegarek damski, wiszący w 
oprawie skórzanej z kokardką. 
Łaskawy znałazea zechce zwró- 
cić za wynagrodzeniem do f-mv 
„Manon“, Piotrkowska 70. 
472—2 


ZGUBIONO paszport zagra- 
niczny, wydany przez Konsulat 
na nazwisko 
Rosenblatt Aron, zam. w ķodzi 
przy ul. Traugutta 12. 


POKOJU 


komfortowo umeblowanego, możliwie 
w nowoczesnym domu przy ul. Aleja 
Kościuszki, Pierackiego wzgl. innej 
spokojnej ulicy poszukuje od 15 sierp 
nia kawaler (izraelita). 

Oferty sub. „Lokator T“. 


— 


Sołoływytiej i Ludwika Sompolńskiego 


w nowym przebojowym programie humorystyeznym 


torium Samson 


Soliści: F, Krakowska (sopran), 
Dyrekcja: Prof. I. ZAKS — przy fortep, F, Pietruszkowa 
„Astoria“, 


Piotrkowska 27. 


2 i 3 POKOJE z kuchnią, wszel- 
kie wygody, Ii lI p. do wy- 
najęcia od zaraz. Południowa 
42 u gospodarza. 


mh — mo mom A A WA W W 


WIŚNIOWA GóRA. Dwa poko- 
je z kuchnią i werandą w pięk- 
nym parku do oddania. Wiado- 
mość willa Libracha. 


MIESZKANIE 4-pokojowe, 2-poko- 
jowe, II piętra, słoneczne, do wy- 
najęcia. Południowa 28. 


POKÓJ parterowy do wynajęcia 
Sienkiewicza 31, m. L 


Lokale 


Mieszkanie 4-pokojowe z kuchnią i ła 
zienką, nadające się na biuro, położo- 
ne na parterze przy ul. Narutowicza 
45 do wynajęcia od 1 lipca i 1 sierp- 
nia r. b. Informacje tel. 159-86, Oferty 
pod „Dogodne*. 


> ugód 


Bilety w przedsprzedaży do g. %ej 

w cenie 80 gr. do nabycia w cukiern. 

„Ancara”, Piotrk. 48, Tureckiej Piotrk. 

12a od godz. 2-ej w kasie Helenowa, 
w cenie zł. 1.09 i 2.20. 


HALOMIR 


w kolorach 


a 88.08.08 8 4.60 GD. Dziś poraz ostatni! | Nadprogram: 

Marois JADWIGA SMOSARSKA ọn 

M E RO Í $ komedia 
a. 


w filmie pt. Barbara Radziwiłłówna 


Dziś o g. 12 i 2 dwa poranki — Ceny od 54 gr. 


2 zł., Reklamy tekstem 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): l-sza strona ) Ks 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynow: i zaślubinowe 12 sł, Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5000 drożej 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabsiztvczn= lub fantas. dodatk. 50%0,. Ogłoszenia dwukolor. o 500%/0 droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
zagranicą — zł, 9.— 


Prenumerata Ogłoszenia 


iO groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—. 


kRękoprsów redakcja nie zwraca, 


Redaktor odp. Lucian Liniński 


